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REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA A ZDOBYCZE SOCJALNE 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASY ROBOTNICZEJ

I. REWOLUCJA PAŹDZIERNIKOWA W ROSJI I JEJ WPŁYW NA WARUNKI 
WALKI KLASOWEJ W SKALI MIĘDZYNARODOWEJ

H isto ry czn e  i m ię d zy n a ro d o w e znaczen ie  W ielk ie j S o c ja lis ty czn e j R ew o­
lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j 1917 r. po lega p rzede  w szy s tk im  n a  tym , że zak o ń ­
czy ła on a  epokę w y łącznego  p an o w a n ia  sy s tem u  k ap ita lis ty c zn e g o  w  św iecie. 
M apa p o lity czn a  św ia ta  zosta ła  w  je j w y n ik u  t rw a le  p rzek sz ta łco n a : n a  1/6 
k u li  z iem sk iej u k sz ta łto w a ł się  spo łeczn o -p o lity czn y  sy s tem  soc ja lizm u , p o ­
tw ie rd z a ją c y  w  p ra k ty c e  m ożliw ość z re a liz o w an ia  za łożeń  te o re ty cz n y ch  
m ark sizm u . K lasa  ro b o tn icza  k ra jó w  k ap ita lis ty c z n y c h  u zy sk a ła  żyw y, n ie  
ty lk o  teo re ty cz n y  w zorzec w a lk i o sw e p ra w a  i in te re sy  spo łeczne i po lityczne. 
P ie rw sze  w  h is to rii p ań stw o  so c ja lis ty czn e  s ta ło  się zdobyczą m ię d zy n a ro d o ­
w ego p ro le ta r ia tu  i za razem  jego  m a te r ia ln y m  o p arc iem  w  w alce  z k a p i ta ­
łem . D zięk i te m u  w a ru n k i w a lk i k la so w ej w  sk a li św ia to w e j u leg ły  zm ilanie 
n a  k o rzyść  k la sy  ro b o tn icze j i  ogó łu  m as p ra c u ją c y c h  — R ew o lu cja  P a ź ­
d z ie rn ik o w a w  R osji zap o czą tk o w ała  e rę  ogólnego k ry zy su  k a p ita l iz m u  w  sk a li 
św ia to w ej.

Z nużone i w y cz e rp an e  d łu g o trw a łą  w o jn ą  m asy  lu d o w e żyw io łow o re a g o ­
w a ły  na h as ła  poko ju , w y zw o len ia  spo łecznego  i narodow ego , ja k ie  n a  po ­
rz ą d k u  d z ien n y m  p o staw iła  i u rze czy w is tn iła  rew o lu c ja  w  R osji. W  o k res ie  
k ilk u  la t po  R e w o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j p rze to cz y ła  się  p rze z  ca łą  n ie m a l 
E u ro p ę  w ysoka  fa la  rew o lu c ji, p o w sta ń  zb ro jn y ch , s tra jk ó w  i w a lk  n a ro d o ­
w ow yzw oleńczych .

R e w o lu cja  w  F in la n d ii  (styczeń  1918 r.), m asow e s tr a jk i  w  A u s tr ii 
i N iem czech  (styczeń— lu ty  1918 r.), p o w sta n ie  w  B u łg a rii (w rzesień  1918 r.), 
s t r a jk  g e n e ra ln y  w  P ra d z e  (p aźd z ie rn ik  1918 r.), re w o lu c je  i  o b a len ie  m o­
n a rc h ii w  A u stro -W ęg rzech  i N iem czech  (p aźd z ie rn ik — lis to p ad  1918 r.), r e ­
w o lu c ja  ii p o w sta n ie  R e p u b lik i R ad  n a  W ęgrzech  (m arzec 1919 r.) o raz  fa la  
m aso w y ch  s tra jk ó w  i ru ch ó w  re w o lu c y jn y c h  w e W łoszech, R u m u n ii, Polsce. 
F ra n c ji ,  A ng lii, B elgii, H o lan d ii a  ta k że  w  U SA  —  to  b y n a jm n ie j n ie p e łn y  
r e je s tr  w a lk  k la so w y ch  tego o k re su  w  ro zw in ię ty ch  k ra ja c h  k ap ita lis ty c zn y c h .

P o d o b n a  fa la  ru ch ó w  re w o lu c y jn y c h  i w y s tą p ie ń  narodow ow yzw oleńczych  
o b ję ła  A zję (Jap o n ia , K o rea , Chiiny, Ind ie).

W y d arzen ia  te  b y ły  św ia d ec tw em  głębok iego , s tru k tu ra ln e g o  k ry zy su , 
o g a rn ia jąc eg o  św ia t k a p ita lis ty c z n y . Z rodzona w  R osji n ow a fo rm a o rg a n i­
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za c ji m as re w o lu c y jn y c h  —  R ad y  D elegatów  R obo tn iczych  i Ż o łn ie rsk ich  — 
u p o w szech n iła  się  ró w n ież  poza R osją, s tw a rz a ją c  zag rożen ie  d ja  in s ty tu c ji  
w ład z y  b u rż u a z y jn e j a n ie k ied y  n aw e t, p rze jśc iow o , w y p ie ra ją c  je  (R epu­
b lik a  R ad  n a  W ęgrzech  w  m a rc u  1919 r., w ład za  R ad  w  B a w arii w  k w ie tn iu  
1919 r., p rze jśc io w e  o p an o w a n ie  s y tu a c j i  p rzez  R a d y  D elegatów  R obo tn iczych  
w  n ie k tó ry c h  re jo n a c h  P o lsk i, je s ie n ią  1918 r.). D la w y d a rz e ń  ty c h  —  w y ro ­
sły ch  n a  rodzim ej g leb ie  k o n flik tó w  so c ja ln y ch , p o lity czn y ch  i  n a ro d o w y ch
—  b ezp o śred n im  im p u lsem  i is k rą  z a p a ln ą  b y ła  zw ycięska R ew o lu c ja  P a ź ­
d z ie rn ik o w a  w  R osji i g łoszone p rzez  n ią  has ła .

To g lo b a ln e , św ia to w e  zag rożen ie  n iepodzie lnego  d o tą d  p a n o w a n ia  b u rż u -  
az ji sp o tk a ło  się  z je j g w a łto w n y m , ró w n ież  n a  sk a lę  św ia to w ą  zak ro jo n y m , 
p rze c iw d z ia ła n iem . W szystk ie  p a ń s tw a  k a p ita lis ty c z n e  u w ik ła n e  d o tą d  w  w o j­
n ę  m ięd zy  sobą, p o d ję ły  rów nocześn ie  b ez p o śred n ią  w a lk ę  z b ro jn ą  p rzec iw k o  
w ła d z y  rad z iec k ie j, w s p ie ra ją c  rodzim ą, ro sy jsk ą  k o n trre w o lu c ję . R ów no­
cześnie, w  sze reg u  —  k rw a w y c h  n ie k ie d y  —  ro zp raw  zduszone zostało  w rz e ­
n ie  rew o lu c y jn e  w  E u ro p ie  i  A zji.

II. REALIZACJA PROGRAMU SOCJALNEGO RUCHU ROBOTNICZEGO 
PRZEZ WŁADZĘ RADZIECKĄ

C e n tra ln y m  p ro b lem em  w  w alce , toczonej p rzez  siły  re w o lu c y jn e  w  R osji, 
był p ro b le m  w ład z y  p o lity czn e j. L en in  i bo lszew icy  zd a w ali sobie bow iem  
sp ra w ę  z tego, że zdobycie w ład z y  i u s ta n o w ien ie  soc ja lis tycznego  p a ń s tw a  
s ta n o w i p u n k t w y jśc ia  i n ie zb ę d n ą  p rze s łan k ę  d la  re a liza c ji p ro g ra m u  g łę ­
bok ich  p rze o b ra żeń  w  sferze  ekonom ik i, k u ltu ry  i św iadom ości spo łecznej, 
d la  zb u d o w an ia  sp o łeczeń stw a  soc ja lis tycznego . To za łożen ie  re w o lu c y jn e j 
s tra te g ii  p rz y ję ły  ró w n ież  inne , p o w sta jąc e  w ów czas p a r t ie  kom u n is ty czn e , 
zo rg an izo w an e  w  III  M iędzynarodów ce W obec zb ro jn eg o  o p o ru  b u rż u a z ji 
w  R osji, in te rw e n c ji  p a ń s tw  k a p ita l is ty c z n y c h  p rze c iw k o  w ład z y  rad z iec k ie j 
i te r ro ru ,  ro zp ę tan e g o  p rze c iw  siłom  re w o lu c y jn y m  w  R osji i in n y c h  k ra ja c h  
o b ję ty c h  rew o lu c ją  —  tre śc ią  now ego  p a ń s tw a  soc ja lis tycznego  m og ła  być 
ty lk o  d y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu . W  sy tu a c ji b ezp o śred n ie j w a lk i o w ład zę , po ­
s tu la ty  p o p ra w y  so c ja ln y ch  w a ru n k ó w  b y tu  p ro le ta r ia tu  s ta n o w iły  ty lko  
fra g m e n t p ro g ra m u  ru c h u  rew o lu c y jn eg o , p o d p o rzą d k o w a n y  p ie rw szo p lan o -

1 Międzynarodówka Komunistyczna (Koimintern), zwana III Międzynarodówką, 
dla odróżnienia od Międzynarodówki partii socjaldemokratycznej, powstała w 
1919 r. I Kongres odbył się w  Moskwie w  dniach 2—6 marca 1919 r. Wzięło w  nim 
udział 52 delegatów z 30 krajów. Podstawowym problemem, wokół którego kon­
centrowała się w  pierwszym okresie istnienia działalności III Międzynarodówki była 
dyktatura proletariatu — jej propagowanie poza Rosją i organizowanie poparcia 
dla władzy radzieckiej wśród międzynarodowego proletariatu. Działalność III Mię­
dzynarodówki i jej struktura organizacyjna była ściśle scentralizowana. Poszcze­
gólne Partie Komunistyczne obok nazwy kraju uwidaczniały w  swej nazwie okreś­
lenie „sekcja Międzynarodówki Komunistycznej”.
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w em u  z a d a n iu  o b a len ia  b u rżu a zy jn e g o  p a ń s tw a  i u s ta n o w ien ia  d y k ta tu r y  
p ro le ta r ia tu : ogólne hasło  w y zw o len ia  społecznego  p ro le ta r ia tu  m ogło  być 
z rea lizo w an e  w  ów czesnych  w a ru n k a c h  ty lk o  p rzez  zw y c ięsk ą  rew o lu c ję  
p o lity czn ą .

P a ń s tw o  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , jakiie p o w sta ło  w  w y n ik u  R ew o lu cji P a ź ­
d z ie rn ik o w ej w  R osji, by ło  w y ra z e m  p o litycznego  w y zw o len ia  m as p ra c u ją ­
cych. S tan o w iło  ono je d n a k  za razem  n arzęd z ie  p o stę p u  n a  d ro d ze  rozw o ju  
ekonom icznego  i soc ja lnego . M im o specy ficznej sy tu a c ji spo łeczno-ekonom icz­
n e j w  R osji —  jć j og rom nego  zaco fan ia , p rz y tłacz a jące j p rze w a g i d robnego  
ch łopstw a, w yn iszczen ia  w o jn ą  —  w ład za  rad z ie c k a  p o tra f iła  zap rezen to w ać  
k la s ie  ro b o tn icze j zachodn ie j E u ro p y  u rze czy w is tn ie n ie  p o d sta w o w y c h  żąd ań  
so c ja ln y ch  m ięd zy n a ro d o w e j k la sy  ro b o tn icze j, k tó re  od  k ilk u d z ie s ięc iu  la t  
s ta n o w iły  c re d o  je j p ro g ra m u  soc ja lnego . O to p o d sta w o w e  a k ty  u s ta w o d a w ­
cze w ład z y  rad z iec k ie j w  te j d z ied z in ie : 2

29 X  1917 r. — d e k re t o 8-g o d zin n y m  d n iu  p racy ,
11 i 22 X II 1917 r. —  d e k re ty  o  u b ezp ieczen iu  p ań s tw o w y m  n a  w y p ad e k  

choroby , z a w ie ra jąc e  ta k że  zasady  p rzysz łego  .sam orządu  ubezpieczonych ,
14 V I 1918 r. —  d e k re t o p ła tn y c h  u r lo p a c h  w ypoczynkow ych ,

18 V  1918 r. —  ogłoszen ie p o d sta w  p ra w n y c h  o rg an iz ac ji lu d o w ej in sp e k ­
c ji p ra c y ,

9 VI 1918 r. —  d e k re t  o tech n iczn e j in sp e k c ji p racy ,
10 X II  1918 r. —  og łoszen ie  K o d ek su  P ra c y  (p rzep isy  o 8-g o d z in n y m  d n iu  

p rac y , o co rocznych  p ła tn y c h  u r lo p a c h  d la w szy s tk ich  p raco w n ik ó w , o o ch ro ­
n ie  k o b ie t i m łodoc ianych , o in sp e k c ji p racy).

To now e, so c ja lis ty czn e  u s ta w o d aw stw o  p ra c y  by ło  re a liz a c ją  p ro g ra m u  
p a r t i i  bo lszew ików  (tzw . p ro g ra m u  m i n i m u m ) k t ó r e g o  p ro je k t o p rac o w a ł 
L en in . P ro g ra m  ten  o k re ś la ł p o s tu la ty  p a r t i i  n a  e ta p ie  b u rż u a z y jn o -d e m o k ra -  
ty czn e j rew o lu c ji. L en in  zd aw ał sobie sp ra w ę  z tego, że p rze w id z ia n e  p ro g ra ­
m em  re fo rm y  so c ja ln e  m ożliw e są  w  u s tro ju  k a p ita l is ty c z n y m  ty lk o  pod  n ie ­
u s ta ją c y m  n ac isk iem  k la sy  ro b o tn icze j i n ie  o znaczają  pełnego , społecznego 
w y zw o len ia  p ro le ta r ia tu . U sto su n k o w u ją c  się do  z a g ad n ien ia  re fo rm  w  ogóle, 
t r a k to w a ł  je  ze s ta n o w isk a  in te re só w  k la so w y ch  p ro le ta r ia tu ,  in te resó w  
rew olucji'. P isa ł m .in . w  r. 1907, k ie d y  p rz e ra ż o n y  rew o lu c ją  c a ra t  szed ł na 
p ew n e  u s tę p s tw a , w p ro w a d za jąc  w  S krom nym  za k res ie  re fo rm y  u s tro jo w e ,

2 Por. K. R u s i n e k ,  Z dziejów walk o ochronę pracy. Warszawa 1957, s. 269.
3 Por. W- I- L e n i n ,  Dzieła t. 2, Warszawa 1950: Projekt i objaśnienie programu 

partii socjaldemokratycznej, s. 89 i ,n. Projekt ten na.pisał Lenin w  1895 r. W nieco 
zmienionej formie zawarte tam postulaty, dotyczące ochrony prawnej pracy fa­
brycznej, znalazły się w opracowanym w ramach redakcji „Iskry” projekcie pro­
gramu partii z 1902 r. (por. W. I. L e n i n ,  Dzięła t. 6. Warszawa 1952, ss. 15—16). 
Omówienie leninowskich żądań programowych w  dziedzinie ochrony pracy patrz: 
W. J a ś k i e w i c z ,  Rozwój radzieckiegot prawa pracy w świetle leninowskiego 
programu reform socjalnych. „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny” nr 
3/1960, ss. 59—60.
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m a ją c e  s tw o rzy ć  z łu d zen ie  sy s tem u  p a r la m e n ta rn e g o  (tzw . D um a P a ń s tw o ­
w a):

„Każda reforma tylko dlatego jest właśnie reformą (a nie reakcyjnym i kon­
serwatywnym posunięciem), że oznacza pewien krok, ,etap’ na drodze ku lep­
szemu. Jednakże każda reforma w społeczeństwie kapitalistycznym ma dwoisty 
charakter. Reforma jest ustępstwem, jakie czynią klasy rządzące, żeby po­
wstrzymać, osłabić lub przytłumić walkę rewolucyjną, żeby rozdrobnić siły 
i energię klas rewolucyjnych, zaciemnić ich świadomość itd. Dlatego też rewo­
lucyjna socjaldemokracja, nie rezygnując w najmniejszej mierze z wykorzy­
stywania reform dla rozw iania rewolucyjnej walki klasowej [. , . ]  w żadnym  
wypadku nie 'czyni swoimi’ połowicznych haseł burżuazyjno-reformistycznych. 
[.. .]Socjaldemckracja traktuje reformy jako produkt uboczny rewolucyjnej walki 
klasowej’ 4.

R ozw ój w y p ad k ó w  w  R osji po toczy ł s ię  w  ta k i sposób, że an i za p an o ­
w a n ia  c a ra tu , an i po jego  o b a le n iu  p rzez  b u rż u a z y jn o -d e m o k ra ty c z n ą  rew o ­
lu c ję  lu to w ą  1917 r. p o s tu lo w a n e  p rzez  p a r t ię  bo lszew ików  re fo rm y  soc­
ja ln e  n ie  z o s ta ły  u rzeczy w is tn io n e .

D opiero  w ład za  ra d z ie c k a , po R e w o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j, w p ro w a d z iła  
w  życie p rzed e  w szy s tk im  p ro g ra m  m in im u m  z 1905 ir., ja k  ró w n ież  so c ja l­
n y  p ro g ra m  bo lszew ików  u c h w a lo n y  w  1912 r. n a  k o n fe re n c ji  p ra sk ie j, w y ­
ty c za jąc y  z a d an ia  w  d z ied z in ie  u b ezp ieczen ia  sp o łe c z n e g o 5. F a k t, iż p ro g ra ­
m y  te  z rea lizo w an e  b y ły  p rzez  w ład zę  rad z iec k ą  n a  h is to ry c zn y m  e ta p ie  re ­
w o lu cy jn e j d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  sp ow odow ał m ożliw ość za p ew n ie n ia  ro ­
bo tn ik o m  i p rac o w n ik o m  u p ra w n ie ń  w y k ra c z a ją c y c h  poza p ro g ra m  m in im u m  
i poza żą d an ia , w y su w a n e  w  ty m  czasie p rzez  m ięd zy n a ro d o w y  ru c h  ro­
bo tn iczy , ja k  np. ipraw o do corocznych  p ła tn y c h  u rlo p ó w  G.

O bok ta k  fu n d a m e n ta ln y c h  posun ięć  R osji R adzieck ie j, ja k  og łoszen ie 
d e k re tu  o p o k o ju , d e k re tu  o z iem i o raz u sp o łeczn ien ie  p rz e m y słu  i in n y ch  
bo g ac tw  n a ro d o w y c h  —  u s ta w o d aw stw o  so c ja ln e  w ład z y  rad z ieck ie j za li­
cza się  do p o d sta w o w y c h  zdobyczy  m as p ra c u ją c y c h  R osji bezp o śred n io  po 
R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j. B yło ono  ta k ż e  czy n n ik ie m  p o tę g u jąc y m  d y n a ­
m ik ę  ru c h u  robo tn iczego  poza R osją, s ta n o w ią c  sw o istą  m ia rę  m ożliw ości 
w  z a k res ie  b ezp o śred n ich , d o raźn y ch  k o rzy śc i, ja k ie  m ogła  o s iąg n ąć  w  d rodze 
re w o lu c ji k la sa  robo tn icza . Z naczen ie  rad z ieck ieg o  u s ta w o d a w stw a  soc ja lnego  
tego  o k re su  by ło  ty m  w iększe , że w szy s tk ie  w y m ie n io n e  d e k re ty  w y d a n e  
zo s ta ły  w  o k res ie  d la  now o  p o w sta łe j R e p u b lik i R adzieck ie j n ajc ięższym :

4 W. L e n i n ,  Dzieła t. 12 Warszawa 1955, ss. 216—217.
5 Na VI Ogólnorosyjskiej (Konferencji Praskiej bolszewicy wyodrębnili się pod 

względem organizacyjnym, tworząc „Socjaldemokratyczną Partię Robotniczą Rosji 
(bolszewików)”. Uchwały Konferencji szczególnie eksponowały hasła leninowskiego 
programu minimum. Nowe ujęcie postulatów w  dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
nawiązywało do połowniezego projektu ustawy o ubezpieczeniu państwowym ro­
botników, wniesionym do Dumy Państwowej, w  ramach „programu reform” reali­
zowanego przez carat (por. Uchwały i rezolucje KPZR. Warszawa 1954, ss. 89—91). 
Zasady bolszewickiego programu ubezpieczeń społecznych z tego okresu zawiera 
cytowana praca W. J a ś k i e w i c z a ,  s. 60.

0 Podkreśla to J a ś k i e w i c z ,  op. cit., s. 6 1 .
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podczas m o rd ercze j w o jn y  dom ow ej i in te rw e n c ji , w  w a ru n k a c h  n iezw y k łeg o  
w yniszczen ia  gospodarczego  i b io log icznego  k ra ju .

N ależy  też p rzypom nieć , że w  o d ró żn ie n iu  od ro zw in ię ty ch  gospodarczo  
k ra jó w  E u ro p y  zachodn ie j, gdzie o d  d a w n a  is tn ia ły  s iln e  zw iązk i zaw odow e
i liczna k la sa  ro b o tn ik ó w  p rzem y sło w y ch , i  gdzie  s to su n k i p ra c y  n a je m n e j — 
pod ich  s ta ły m  n ac isk iem  —  o p ie ra ły  się n a  m n ie j lu b  b a rd z ie j ro zw in ię ­
ty m  u sta w o d a w stw ie  p ra c y  —  R osja  ca rsk a  p o zo s taw a ła  w  ty le  o ca łą  ep o ­
kę h is to ry czn ą : u s ta w o d aw stw o  p ra c y  zn a jd o w ało  się  w  s ta d iu m  p o czą tk o ­
w ym , p rz y k ro jo n e  n a  m ia rę  ,półfeuidalnych s to su n k ó w  spo łecznych  i  p o lity cz­
nych  7. P o d o b n ie  w  s ta d iu m  za lążkow ym  zn a jd o w a ły  się zw iązk i zaw odow e, 
k tó re  dop ie ro  zw ycięska  rew o lu c ja  w  p e łn i za leg a lizo w ała  i s tw o rzy ła  d la  
n ich  w a ru n k i rozw o ju .

Ze w zg lęd u  na zap ó źn iem e w  ro zw o ju  sp o łeczno -gospodarczym  R osji, 
szereg  p o s ta n o w ień  so c ja ln y c h  w  d z ied z in ie  o ch ro n y  p rac y  w  d e k re ta c h  
w ład zy  rad z iec k ie j d o ró w n y w a ł ty lk o  ju ż  is tn ie ją c y m  w  k ra ja c h  ro zw in ię ­
tych  norm om . D e k re ty  rad z iec k ie  c h a ra k te ry z o w a ła  je d n a k  pow szechność 
ty c h  no rm , podczas g d y  w  k ra ja c h  k ap ita lis ty c z n y c h  m ia ły  on e  c h a ra k te r  
fra g m e n ta ry c z n y  i n ie  o b e jm o w ały  szereg u  g ru p  p raco w n iczy ch , n ie  m ów iąc 
ju ż  o częstym  ich  n ie s to so w an iu  i n a g in a n iu  do in te re só w  p racodaw ców . 
P o n ad to , w  talk p o d s ta w o w y c h  sp ra w a c h  ja k  8-g o d z in n y  dzień  p ra c y  czy do ro ­
czne p ła tn e  u r lo p y  w y p o czy n k o w e i o b o w iązek  s to so w an ia  co tygodn iow ej 
ca łodz ienne j p rz e rw y  w  p ra c y  —  d e k r e ty  rad z iec k ie  s ta n o w iły  p ie rw sz e  
w  św iecie  u re g u lo w a n ia  p r a w n e 8. D op iero  pod  w p ły w em  R ew o lu c ji P a ź ­
d z ie rn ik o w ej k la sa  ro b o tn icza  k ra jó w  k a p ita l is ty c z n y c h  w y m u siła  n a  b u r -  
żu a z ji w p ro w ad zen ie  —  i to  n ie k o n se k w e n tn e  —  8-godzinnego  d n ia  p racy . 
Co zaś tyczy  się  u rlopów , to  po  dziś dzień  b r a k  w  te j sp ra w ie  w  w ie lu  k r a ­
jach  k ap ita lis ty c z n y c h  jednoznaoznego  u reg u lo w a n ia .

P o  zakończen iu  w o jn y  dom ow ej i in te rw e n c ji z ze w n ą trz , d o k o n an o  
w  R osji R adzieck ie j p rze b u d o w y  u s ta w o d a w s tw a  p racy , odpow iedn io  do 
w a ru n k ó w  p o k o jo w y ch . P rz e d e  w szy s tk im  zn iesiono  p ra w n y  obow iązek  
p ra c y  d la  w szy s tk ich  o b y w a te li —  p o zo s ta ł on  obow iązk iem  o c h a ra k te rz e

7 Charakterystykę ówczesnego ustawodawstwa fabrycznego w  Rosji zawierają 
liczne prace Lenina, m. ;in.: Objaśnienie ustawy o karach pieniężnych ściąganych 
z robotników w fabrykach i zakładach przemysłowych (Dzieła t. 2, ss. 15—63), 
Nowa ustawa fabryczna (Dzieła t. 2, ss. 273—327), O sądach przemysłowych (Dzieła 
t. 4, ss. 311—325), Projekt nowej ustawy o strajkach (Dzieła t. 6, ss. 218—227). Za­
rys historii i analizę prawną zawiera obszerna praca J. I. S z e ł y m a g i n a ,  Za- 
konodatielstwo o fabriczno zawodskom trudie w Rossii (1900—1917). Moskwa 1952.

8 Jedynym wyjątkiem jest ustawa z 5 XII 1916 r. w  USA, wprowadzająca 8-go- 
dzinny dzień pracy. Dotyczyła ona jednak wyłącznie pracowników kolejowych (por. 
K. R u s i n e k ,  op. cit., s. 296). W tym czasie robotnicy amerykańscy wysuwali hasło 
6-godzinnego dńia pracy. Wypowiadając się na ten temat Lenin podkreślał słusz­
ność tego żądania w Ameryce, wobec wysokiego poziomu wydajności pracy i równo­
czesnego zatrudniania prawie połowy wszystkich robotników przez niepełną liczbę 
godzin (por. L e n i n ,  Dzieła t. 20, ss. 58—60).

Przegląd  Zachodni, n r  3-4 , 1967 Instytut Zachodni



16 Janusz Rachocki

m o ra ln y m , a jego  n ie w y k o n y w a n ie  n ie  je s t zagrożone sa n k c ja m i. W  zw ią­
zk u  z ty m  um ow a o p ra c ę  s ta ła  się  p o d s ta w o w y m  źró d łem  s to su n k ó w  p r a ­
cy. R ów nocześn ie, w  zw ią zk u  z o k rzep n ięc iem  p ań s tw o w y c h  p rze d sięb io rs tw  
gospodarczych , d z ia ła ją cy ch  po u s ta n iu  o k re su  „k o m u n izm u  w o je n n e g o ” 
w  coraz szerszym  z a k res ie  n a  zasadach  ro z ra c h u n k u  gospodarczego , re g u lo ­
w an ie  w a ru n k ó w  p ra c y  i p ła cy  o d byw ać się zaczęło na p o d staw ie  um ów  
zb io ro w y ch  p racy , z a w ie ran y c h  m iędzy  zw iązk am i zaw odow ym i i  o rg a n a ­
m i p ań s tw o w e j a d m in is tra c ji  gospodarcze j. Z m ia n y  te  —  ja k  ró w n ie ż  sze­
reg  in n y c h  —  zo s ta ły  u ję te  w  now ym , ro zb u d o w a n y m  znacznie , kodeksie  
p ra c y  R o sy jsk ie j F e d e ra c y jn e j R e p u b lik i R adzieck ie j, u ch w a lo n y m  przez 
W szech ro sy jsk i C e n tra ln y  K o m ite t W y k onaw czy  w  d n iu  30 X  1922 r . 9 
N a k o d ek sie  ty m  w zo ro w ały  się in n e  re p u b lik i rad z ieck ie , s ta n o w iąc  w ła ­
sn e  u s ta w o d aw stw o  p racy . Z naczen ie  te g o  n o w eg o  k o d e k su  po leg ało  r ó w ­
n ież  n a  tym , iż zos ta ł on p rz y ję ty  w  o k resie , k ie d y  po o d p ły w ie  fa li  r e w o lu ­
cy jn e j w  zachodn ie j E u ro p ie  w  w ie lu  k ra ja c h  zaczęto  o g ran iczać  zdobycze 
so c ja ln e  k la sy  robo tn icze j. P odczas d e b a ty  n a d  kodeksem  m ów ił o ty m  L e­
n in :

„Jest to ogromne osiągnięcie Władzy Radzieckiej, że w  tym czasie, kiedy 
wszystkie kraje rozpoczynają kampanię przeciwko klasie robotniczej, my wystę­
pujemy z kodeksem, który trwale ustala podstawy ustawodawstwa robotni­
czego . . 10.

III. REORIENTACJA BURŻUAZYJNEJ POLITYKI SOCJALNEJ PO REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ. GENEZA I CELE MIĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI

PRACY

N iepow odzen ie  k o n tr re w o lu c j i  i in te rw e n c ji  w  R o sji i um o cn ien ie  się 
ta m  so c ja lis ty czn e j p ań stw o w o śc i u trw a la ło  s ta n  ogó lnego  k ry zy su  sy s tem u  
k ap ita lis ty c zn e g o . M im o n ie p o ró w n y w aln o śo i poziom u ro zw o ju  go sp o d a rcze­
go, s iły  m ilita rn e j i innych , w y m ie rn y c h  czynn ików  p o tęg i —  zniszczona
i zaco fan a  R osja  s ta ła  silę g ro źn y m  m em en to  d la św ia to w e j b u rżu a z ji. L a ta  
in te rw e n c ji , k ie d y  to  w  ca łym  św iecie  rozszerzy ł się ru c h  pod  has łem : „R ę­
ce p recz  od R o s ji” , w iążący  ręce  in te rw e n to m  g ro źb ą  jeszcze siln ie jszego  
ro zp a len ia  się  re w o lu c y jn y c h  ru c h ó w  w  ich  w ła sn y c h  k ra ja c h  i p a ra liż u ją c y  
w  p o w aż n y m  s to p n iu  ich  m il i ta rn e  a k c je  p rzec iw k o  w ład z y  rad z iec k ie j 11
—  d o sta rc zy ły  rządom  b u rż u a z y jn y m  w y m o w n y ch  dośw iadczeń . P o n ad to  
p o w o jen n y  k ry z y s  g o sp o d arczy  w  za ch o d n ie j E u ro p ie  (szczególnie o s try  
w  p o k o n an y c h  b. p a ń s tw a c h  ce n tra ln y c h ), m asow e bezrobocie , in f la c ja
ii w y n ęd z n ien ie  m as lu d o w y ch  —  g ro z iły  p o n o w n y m  w zn iesien iem  się fa li 
re w o lu c y jn e j. W  te j sy tu a c ji b u rż u a z ja  b y ła  zm uszona do u s tę p s tw  w obec 
ż ą d a ń  so c ja ln y ch  k la sy  robo tn icze j.

9 Por. J a ś k i e w i c z ,  op. cit., s. 61.
10 Cyt. wg J a ś k i e w i c z a ,  op. cit., s. 62.
11 Por. np. przemówienie Lenina na VI Ogólnorosyjskim Zjeździe Rad (Dzieła 

t. 28, ss. 147 i n.).
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W y d a je  się być je d n a k  n ie w ą tp liw y m , że w  p o lity ce  so c ja ln e j p a ń s tw  
k a p ita lis ty c z n y c h  o b se rw u je  się  w  ty m  o k res ie  n ie  ty lk o  b ie rn e  u s tęp stw o , 
w ym uszone p rze z  m asy  ludow e, lecz ró w n ież  e le m e n ty  św iadom ie  now ego 
k sz ta łto w an ia  p o lity k i w obec w a rs tw  p rac u jąc y ch . D ośw iadczen ia  R e w o lu c ji 
P aźd z ie rn ik o w e j i  ru ch ó w  re w o lu c y jn y c h  w  k ra ja c h  zachodn ie j E u ro p y  
i A zji sk ło n iły  k la sy  p a n u ją c e  do p o d jęc ia  n a  szero k ą  sk a lę  a k c ji  p ro f i la ­
k tycznych , m a jąc y ch  na ce lu  ro z ła d o w an ie  n a jb a rd z ie j o s try ch  k o n flik tó w  
soc ja lnych , ab y  w  te n  sposób pozbaw ić p o d s ta w  te n d e n c je  rew o lu c y jn e , 
w ykazać , że p o p ra w a  b y tu  szero k ich  'w a rs tw  spo łeczeństw a m o żliw a je s t 
rów n ież  n a  d ro d ze  poko jow ej. U stró j k ap ita lis ty c z n y  w y k a z a ł p rz y  ty m  d u ­
żą elastyczność, p o d e jm u ją c  —  m n ie j łu b  b a rd z ie j dem agog iczn ie  —  n ie k tó re  
hasła , g łoszone d o tą d  je d y n ie  p rzez  ru c h  ro b o tn iczy  i bezw zg lęd n ie  zw a lcza­
ne jak o  za g raża ją ce  is tn ie ją c e m u  u s tro jo w i (np. h a s ła  re fo rm y  ro ln e j, u p a ń ­
stw o w ien ia  p rz e m y słu  o raz  szereg  p o s tu la tó w  so c ja ln y ch  w  dziedz in ie 
o ch rony  p rac y , ja k  sk ró cen ie  czasu  p racy , w a lk a  z bezrobociem  itp.).

Do n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y c h  posun ięć  m ięd zynarodow ego  k a p i­
ta łu , św iadczących  o now ej o r ie n ta c j i  w  p o lity ce  so c ja ln e j, n a leż y  p o w o ła­
n ie do życia M ięd zy n aro d o w ej O rg a n iz ac ji P ra c y . O dp o w ied n ie  p o stan o w ien ie  
zostało  w łączone do t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o , w  k tó ry m  za g ad n ien io m  so c ja ln y m  
pośw ięcono  ro zd z ia ł X III. W stęp  do tego  ro zd z ia łu  u ja w n ia  m o ty w y , k tó re  
sk ło n iły  p a ń s tw a  zw ycięsk ie  do n o rm o w a n ia  za g ad n ień  so c ja ln y ch  w  tra k ta c ie  
poko jow ym . M im o d ek lam a to rsk ie g o  c h a ra k te ru  sfo rm u ło w ań , o d zw ie rc ie d la ją  
on e  s tra c h  p rz e d  rew o lu c ją . C zy tam y  tam : 12

„Powszechny i trwały pokój może być izbudowainy tylko na bazie sprawie­
dliwości społecznej”.

N astęp n ie  zam ieszczono c h a ra k te ry s ty k ę  is tn ie ją c e j sy tu a c ji so c ja ln e j
1 o k reś lo n o  za łożen ia  M ięd zy n aro d o w ej O rg an izac ji P ra cy :

„Zważywszy, że pewne warunki pracy isą dla wielkiej liczby ludzi niespra­
wiedliwe, powodują nędzę i niedostatek, co rodzi 'niezadowolenie, zagrażające 
pokojowi i harmonii powszechnej, i  zważywszy, że polepszenie powyższych wa­
runków jes-t rzeczą pilną, na przykład o 'ile dotyczy unormowania godzin pracy, 
ustalenia maksymalnej długości roboczego dnia i tygodnia, najmu siły roboczej, 
walki z bezrobociem, zagwarantowania zarobku zapewniającego warunki przy­
zwoitego utrzymania, ochrony pracowników ma wypadek choroby w  ogóle lub 
chorób zawodowych, nieszczęśliwych wypadków spowodowanych pracą, ochrony 
pracy dzieci, młodzieży i  kobiet, ochrony interesów pracowników na wychodź­
stw ie, uznania zasady 'równej płacy aa równą pracę’, uznania zasady wolności 
zrzeszania się organizacji, wykształcenia zawodowego i techinicznegOi oraz innych 
temu podobnych środków [. . . ] Wysokie Układające się Strony t;. ■ •] mając na 
względzie osiągnięcie celów wymienionych w  itym wstępie, zgadzają się na na­
stępującą Konstytucję Międzynarodowej Organizacji Pracy”.

T ra k ta t  w e rsa lsk i b y ł p ie rw sz y m  .tego ro d z a ju  ak tem , k tó ry  oprócz po ­
s ta n o w ie ń  po litycznych , ekon o m iczn y ch  i m ilita rn y c h , reg u lu ją c y c h  s to su n -

12 Por. tekst traktatu wersalskiego opublikowany w  „Dzienniku Ustaw RP” 
nr 35/1920, poz. 200.
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k i m ię d zy  s tro n a m i ukończonej w o jn y , p o d e jm o w ał ta k  szeroką, u n iw e r-  r
sa ln ą  p ro b le m a ty k ę  so c ja ln ą . W szyscy au to rz y , b a d a ją c y  p rzy czy n y  p o w sta - r
nila M O P zgodn i są co do tego, że w śró d  n a jis to tn ie js z y c h  m o ty w ó w  p o sta - i
n o w ień  części X III  t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o  n a  czoło w y su w a  się  zw y c ięs tw o  j 
R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j i n a s ile n ie  ru ch ó w  re w o lu c y jn y c h  w  św iecie .
B egu in  p isze, iż  W ie lk a  B ry ta n ia  wnilosła p ro je k t  p o w o łan ia  M O P „ p rz e ją -  c
w ia ją c  tro sk ę  [. . .]  o zag rodzen ie  d rog i o g ro m n ej fa li rew o lu c y jn e j, k tó ra  c 
z a g raża ła  p o ch łon ięc iem  E u ro p y ” 13. L eon  H a lb a n  p isa ł w  r . 1920:

„Groźne memento rosyjskie 'Uwidoczniające aż nazbyt jasno, do jakich kon- , 
sekwencji może doprowadzić nadmierne nagromadzenie się materiału palnego 
w dziedzinie stosunków między poszczególnymi warstwami społeczeństwa, uświa­
domiło ogólnie sferom rządzącym międzynarodową doniosłość spraw socjalnych ] 
i skłoniło przedstawicieli państw biorących udział w  paryskiej konferencji po­
kojowej, do zastanowienia się nad odpowiednimi środkami, mogącymi zło usu­
nąć” u . <

P o d o b n ie  k re ś li  tło  p o d ję c ia  m ię d zy n a ro d o w e j a k c ji  n a  rzecz ro z ła d o w a­
n ia  k o n flik tó w  so c ja ln y ch  D aszy ń sk a-G o liń sk a :

„Ponury obraz rozbicia dawnej cywilizacji rozjaśnił się z chwilą zaprzesta­
nia działań zbrojnych i  oto wkraczamy w  okres niezwykłego ożywienia między­
narodowych porozumień, rozstrzygnięć ii wszechstronnych organizacji. Przyczyn 
tak nieoczekiwanej zmiany nastrojów i stosunków szukać należało w powszech­
nym pragnieniu pokoju i w  obawie rewolucji socjalnych, tak prawdopodobnych 
wśród naruszonej równowagi świata. Warunkiem tej równowagi było przywró­
cenie pracy właściwego jej stanowiska, zażegnanie wielowiekowego konfliktu 
pracy z kapitałem. [. . . ]  Toteż reformy socjalne wprowadzane były we wszyst­
kich krajach i  szły tak daleko, że całkowite przeobrażenie stosunku kapitału 
i pracy na drodze pokojowej zdawało się być sprawą lat najbliższych” I5.

O bok p o d staw o w eg o  m o ty w u  p o w o łan ia  M O P, ja k im  było  p ra g n ie n ie  
zabezp ieczen ia  p o k o ju  k la so w eg o  i zapob ieżen ie  re w o lu c ji so c ja lis ty czn e j, d r u ­
g im  m o ty w e m  było  d o p ro w ad zen ie  do łag o d zen ia  sp rzeczności m ięd zy  różnym i 
g ru p a m i k a p i ta łu  m ię d zy n a ro d o w eg o  10. Z nalaz ło  to  w y ra z  w  te j części w s tę ­
p u  do rozdz. X II I  t r a k t a tu  w ersa lsk ie g o , w  k tó re j zam ieszczono zdan ie :
„ [ . . . ]  n ie u w z g lę d n ie n ie  p rzez  k tó ry ś  z  n a ro d ó w  is to tn ie  lu d z k ich  w aru n k ó w  
p ra c y  s ta n o w i p rzeszk o d ę  d la  w y siłk ó w  in n y c h  n aro d ó w , p ra g n ą c y c h  -pole­
p szen ia  sy tu a c ji ro b o tn ik ó w  w  ich  w ła sn y c h  k r a ja c h ” . P o d  osłoną ty c h  h u ­
m a n ita rn ie  b rzm iący ch  słów  k r y je  s ię  tzw . m o ty w  k o n k u ren c y jn o śc i. C ho­
dziło  o to, a b y  w sk u te k  w p ro w a d zo n y c h  w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  u lg  so c ja l-

13 B. B e g u i n ,  Le tripartisme dans l’Organisation Internationale du Travail. 
Geneve 1959, s. 11.

14 Por. L. H a l b a n ,  Międzynarodowa Organizacja Pracy w postanowieniach 
Traktatu Wersalskiego. „Czasopismo Prawnicze i Ekonomiczne” nr 9—12, Kraków 
1920, s. 166.

15 Por. Z. D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a ,  Polityka społeczna. Warszawa 1933, 
s. 153.

10 Por. w  tej sprawie: L. C h a j n, Działalność i perspektywy Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. „Państwo i Prawo” nr 10/1965, ss. 444—445.
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nych d la  ro b o tn ik ó w  n ie  zos ta ła  za c h w ia n ia  ró w n o w ag a kosztów  p ro d u k c ji 
w iędzy k ra ja m i, p rz y jm u ją c y m i po stęp o w e u s ta w o d aw stw o  so c ja ln e  a  k r a ­
jam i, k tó re  tak ieg o  u s ta w o d a w stw a  n ie  w p ro w a d z ą  17. Z ty ch  też w zg lędów  
już w  1919 r. p rz y ję to  do M O P ja k o  p e łn o p ra w n y c h  członków  N iem cy  i A u­
strię  1B, m im o  że do M O P jak o  do o rg a n iz a c ji w y sp ec ja lizo w an e j L ig i N a ro ­
dów n ależeć m ia ły  ty lk o  p a ń s tw a  sp rzy m ierzo n e  w  w o jn ie  p rzec iw ko  N iem ­
com i A u stro -W ęg ro m  o raz  zap roszonych  13 p a ń s tw  n e u tra ln y c h .

P o zo rn ie  u n iw e rsa ln y  c h a ra k te r  M O P i p rz y jm o w a n y c h  p rzez  n ią  n o rm  
socjalnych  o słab ia ło  sfo rm u ło w an ie  w s tę p u  X III  części t r a k ta tu  w e rsa lsk ie ­
go, k tó re  z g ó ry  zak łada ło , że p o sta n o w ien ia  te  n ie  zn a jd ą  zasto so w an ia  
w ko lo n iach  i o b sz arac h  za leżnych  od  p a ń s tw  im p e r ia lis ty c z n y c h 19 „ [ ..  .1 
różnice k lim a tó w , o bycza jów  i zw yczajów , w a ru n k ó w  ekonom icznych  i po ­
litycznych  czyn ią  tru d n e  do o s iąg n ięc ia  n a ty c h m ia s to w e  i pełne  u je d n o li­
cenie w a ru n k ó w  p ra c y .” Z nalazło  t u  w y ra z  za łożen ie , że k o lo n ia ln e  p e ry fe ­
rie sy s tem u  im p e ria lis ty c zn eg o  n ie  są ta k  zagrożone re w o lu c ją  ja k  e u ro p e j­
skie m e tro p o lie , że w obec tego w a ru n k i k lim aty czn e , zaco fan ie  i n isk i s to ­
pień ro zw o ju  gospodarczego  i  k u ltu ra ln e g o , m ożna uczynić o d p o w ied z ia ln y ­
mi za w y łączen ie  o bszarów  zaco fanych  z zasięgu  p o d e jm o w an y ch  re fo rm  
socjalnych.

R ozdział X III  t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o  o b e jm o w ał oprócz w s tę p u  41 a r ty k u ­
łów (art. 387— 427), w  k tó ry c h  szczegółow o u reg u lo w a n o  o rg an izac ję , sposób 
fu n k c jo n o w an ia  i k o m p e ten c je  poszczególnych  o rg an ó w  M O P. Szczególne z n a ­
czenie posiiadał a r t .  427, w  k tó ry m  sfo rm u ło w an o  szczególn ie w ażn e  i  p iln e  
zadan ia  M OP. B y ły  to: 1) w p ro w a d ze n ie  p ra w a  zrzeszan ia  się (koalicji), 2) 
U stanow ienie płac, za p ew n ia ją cy ch  p rzy zw o ity  poziom  życia, 3) p rzy ję c ie  za­
sady 8-godzinnego  d n ia  i 48-godzinnego  ty g o d n ia  p rac y , 4) p rz y ję c ie  n o rm y  
W ypoczynku co tygodn iow ego  co n a jm n ie j 24 godzin  (o ile  m ożności w  n ie ­
dzielę), 5) w p ro w a d ze n ie  zak azu  p ra c y  d z iec i i o g ran iczen ie  p ra c y  m ło d o c ia­
nych w  celu  d an ia  im  m ożności dalszego  k sz ta łcen ia  się i za p ew n ie n ia  ich  
rozw oju  fizycznego, 6) p rz y ję c ie  zasad y  je d n a k o w e j p łacy  za ró w n ą  p rac ę  
bez w zg lęd u  n a  płeć, 7) zakaz w y zy sk u  em ig ran tó w , 8) w p ro w a d ze n ie  obo ­
w iązkow ej in sp e k c ji p rac y  z udziiałem  w  n ie j k o b ie t.

W ym ien ione w y że j z a d an ia  M O P, a w  szczególności p rzy ję c ie  zasady  
^■godzinnego d n ia  p rac y , b y ły  p rzed m io tem  p o n ad  m iesiąc  trw a ją c y c h  o b ra d

17 Teorią o osłabianiu konkurencyjności rynkowej w  wyniku wprowadzenia ulg 
s°cjalnych dla pracowników, przedsiębiorcy posługują się po dziś -dzień, przeciw­
działając postępowi społecznemu. Ostatnio szeroka dyskusja na ten temat miała 
Miejsce — udowadniając anachroniczność i niesłuszność takiej argumentacji — 
Podczas przygotowań do powołania Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej (por. 
w tej sprawie: J. R a c h o c k i ,  Teoretyczne przesłanki programu socjalnego w po­
etyce integracyjnej EWG. „Przegląd Zachodni” nr 5—6/1965, ss. 63—67).

18 Por. L. C h ą j n, op. cit., s. 445. Do Ligi Narodów dopuszczono Austrię w  1920 r., 
Niemcy izaś dopiero w  1926 r.

19 Słusznie zwraca na to uwagę K. R u s i n e k ,  op. cit., s. 266.
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M iędzynarodow ego  K o n g re su  P ra c y  w  W aszy n g to n ie  w  1919 r. C hodziło  g łó w ­
n ie  o u p o w szech n ien ie  te j z a s a d y 20, g dyż  p ew n a  ilość p a ń s tw  e u ro p e jsk ic h
—  p rzy  czym , co w a rto  p o d k reślić , g łó w n ie  p ań s tw a , w  k tó ry ch  8-godzinny  
dzień  p ra c y  zo s ta ł n a rz u c o n y  p rzez  ru ch  re w o lu c y jn y  —  zasadę  tę  w p ro w a ­
dziła  ju ż  w  życie w e w n ę trz n y m  u sta w o d aw stw em , u p rze d za jąc  t r a k ta t  w e r ­
sa lsk i i p o s ta n o w ien ia  w asz y n g to ń sk ie . P rz y ję ta  w  W aszy n g to n ie  k o n w en c ja  
s fo rm u ło w a ła  zasadę  8-godzinnego  dn ia  i 48-godzinnego  ty g o d n ia  p ra c y  
w  za k ła d ac h  p rzem y sło w y ch . O k reślen ie , co- n a leży  u w ażać za p rze m y sł po ­
zostaw iono  do zd e fin io w an ia  poszczegó lnym  p ań s tw o m . K o n w en c ja  d o p u ­
szczała ja k o  zasadę  p rac ę  w  g o d zin ach  n ad liczb o w y ch  u s ta la ją c  za n ią  
w y n ag ro d ze n ie  podw yższone co n a jm n ie j o 25<l/o. A oto* lis ta  p ań s tw , k tó re  
zasadę  tę  p rz y ję ły  i w p ro w a d z iły  w  życie sw y m  u s ta w o d a w stw e m  w e w n ę trz ­
n ym , w raz  z d a ta m i p rzy ję c ia  o d p o w ied n ich  a k tó w  n o rm a ty w n y c h  21; P o lsk a
—  23 X I 1918, N iem cy  —  23 X I 1918, L u k se m b u rg  —  14 X II  1918, A u s tr ia  — 
18 X II 1918, C zechosłow acja  —  19 X II  1918, Ju g o s ła w ia  —  8 1 1919, D an ia
—  12 II 1919, H iszp an ia  —  3 IV  1919, F ra n c ja  —  23 IV  1919, P o r tu g a lia  —
7 V  1919, S zw a jc a ria  —  27 V I 1919, S zw ec ja  —  17 X  1919, H o lan d ia  —  1 X I 
1919, B elg ia  —  14 V I 1921.

To n ie m a l pow szechne w p ro w a d ze n ie  8-godzinnego  dn ia  p r a c y 22 s ta n o ­
w iło  og ro m n y  su k ces k la s y  ro b o tn icze j, re a liz u ją c y  je d en  z je j czołow ych 
p o s tu la tó w  soc ja ln y ch , o k tó reg o  sp e łn ien ie  w a lc zy ła  o n a  p rzez  k ilk a d z ie s ią t 
la t  w  n iezliczonych  s tra jk a c h , n ie rz a d k o  k rw a w o  tłu m io n y ch . D o tychczas 
o b o w iązu jące  n o rm y  czasu  p ra c y  zosta ły  sk rócone o 2, 3 lu b  4 g o dziny  d z ien ­
nie. W prow adzono  tak że  (na p o d sta w ie  K o n w en c ji M O P z 1921 r.) co n a j­
m n ie j 24-godzinny  o d poczynek  co tygodn iow y  —  w o ln ą  n iedzie lę , którym - cie-

20 Daszyńska-Golińska podaje, że do końca 1932 r. konwencja o czasie pracy zo­
stała ratyfikowana tylko przez: Belgię, Bułgarię, Chile, Grecję, Hiszpanię, Indie, 
Luksemburg, Litwę, Portugalię, Rumunię, Czechosłowację. Zauważa oma słusznie, że: 
„Oprócz Belgii i Czechosłowacji są to kraje tak mało -uprzemysłowione, że zgoda 
z ich strony mało zmienia ogólny obraz wahania, czy na stałe udzielić robotnikom  
to ważne ustępstwo. Przeważna część państw zgadza się ratyfikować, o ile państwa 
sąsiednie do konwencji przystąpią. Taką warunkową ratyfikację przeprowadziły 
Austria, Francja, Włochy, Hiszpania, Łotwa” (op. cit., s. 164). Trzeba podkreślić, 
że ratyfikacja konwencji MOP o czasie pracy była zobowiązaniem międzynarodo­
wym, które trudniej byłoby wycofać, gdyby to się wydało możliwym i korzystnym  
klasie rządzącej. Dlatego pewna liczba państw, które posiadały już własne ure­
gulowania wewnętrzne czasu pracy, niekiedy nawet korzystniejsze dla pracowników, 
niż to przewidywała konwencja MOP, nie spieszyły się z jej ratyfikacją (np. Polska). 
Stąd wynika pozorna rozbieżność między lilością państw, które ratyfikowały kon­
wencję MOP, a państwami, które — często jeszcze przed pojawieniem się kon­
wencji — wprowadziły 8-godzinny dzień pracy (por. wykaz podany w  niniejszym  
artykule).

21 Wykaz ten podaję za K. R u s i n k i e m ,  op. cit., s. 269.
22 Łatwo zauważyć, że większość państw, które przyjęły 8-godz. dzień pracy 

pod bezpośrednim naciskiem rewolucji, nie ratyfikowały konwencji MOP — m. in. 
Niemcy i Polska. Również USA nie ratyfikowały tej konwencji.

Przegląd Zachodni, n r 3-4, 1967 Instytut Zachodni



szyła się do tąd  za led w ie  n ie zn a cz n a  część k la sy  ro b o tn icze j. N ie je s t p rz y ­
padkiem , że 8-godziinny dzień  p ra c y  zo s ta ł p rz y ję ty  p rzez  p a ń s tw a  k a p i ta ­
listyczne ta k  pow szechn ie: w  1919 r. g ro źb a  re w o lu c ji w is ia ła  jeszcze n a d  
szeregiem  k ra jó w , a dośw iadczen ie  P a ź d z ie rn ik a  stan o w iło  d la  m ię d zy n a ro ­
dowej b u rż u a z ji g ro źn e  ostrzeżen ie . P ó źn ie jsze  k o n fe re n c je  M O P za jm o w ały  
się sp raw am i o m n ie jsz y m  znaczen iu , a  o d p ły w  fa li re w o lu c y jn e j, o p an o w an ie  
-'nflacji i w zg lęd n a  s ta b ilizac ja  gospodarcza pow odow ały , że „ h u m a n ita ry z m ” 
i u stęp liw ość k a p i ta łu  znaczn ie  się  zm niejszy ły .

B ezpośredn io  po I w o jn ie  św ia to w ej p a ń s tw a  k ap ita lis ty c zn e , p rz y jm u ją c  
n£> sieb ie  zobow iązan ia  so c ja ln e  o n ie zn a n y m  d aw n ie j w y m ia rz e  m u s ia ły  po ­
wołać do życila sp e c ja ln e  o rg an y  p ań s tw o w e , z a jm u jąc e  się  sp ra w a m i so c ja l­
nymi. W szędzie p o w sta ły  m in is te rs tw a  p rac y  lu b  podobn ie  n azw an e  in s ty ­
tucje. W arto  p rzy to czy ć  w  ty m  m ie jsc u  ic h  c h a ra k te ry s ty k ę  w e d łu g  ów czes­
nego w arszaw sk ieg o  p e r io d y k u  P P S , k tó ry  p isa ł:

i
„Ministerstwa Pracy na Zachodzie isą instytucją nową. Powstały one pod 

wpływem parcia ruchu robotniczego i są, a przynajmniej byłv tam dotąd, insty­
tucją o charakterze asekuracyjnym. Przez opracowywanie praw ochronnych pracy, 
przez akcję ubezpieczeń społecznych i staranie się o ujęcie całego ruchu robot­
niczego w  prawne łożysko, starały się one zabezpieczyć państwo i ustrój kapi­
talistyczny od wstrząśnięć rewolucyjnych” 23.

Rewolucja Październikowa a zdobycze socjalne klasy robotniczej 21

IV SOCJALDEMOKRATYCZNY REFORMIZM JAKO OPARCIE 
DLA BURŻUAZYJNEJ POLITYKI SOCJALNEJ

D okonu jąc  zw ro tu  w  sw ej d o tychczasow ej po lity ce  so c ja ln e j, p rzechodząc 
°d  p ro g ram o w eg o  zw alczan ia  i n eg o w a n ia  p o s tu la tó w  ru c h u  robo tn iczego  
w dziedz in ie  p o p ra w y  po łożenia ekonom icznego  i  p raw n eg o  p ro le ta r ia tu , do 
ogłoszenia p ro g ra m u  p o stę p u  soc ja lnego  i sp raw ie d liw o śc i spo łecznej —  b u rż u -  
azja m ięd zy n a ro d o w a o p ie ra ła  się  n a  p raw ic o w y m  sk rzy d le  so c ja ld em o k rac ji 
i re fo rm is ty c zn y c h  dz ia łaczach  zw iązków  zaw odow ych. P ra w ic o w i p rzyw ódcy  
soc jaldem okrac jii i zw iązków  zaw odow ych  od d aw n a  już  p rze c iw sta w ia li 
h ia rk so w sk iem u  h a s łu  re w o lu c ji —  rew iz jo n is ty c zn ą  in te rp re ta c ję  m ark sizm u . 
G łosili o n i m ożliw ość poko jow ego  osiągn ięcia  so c ja lizm u  w  d rodze  pow szech­
nych  w y b o ró w  i o siąg n ięc ia  w  p a r la m e n c ie  w iększośc i so c ja ld em o k ra ty czn e j, 
a n a s tęp n ie  w p ro w a d ze n ia  so c ja lis ty czn y ch  p rz e o b ra ż e ń  ekonom icznych  i spo­
łecznych  „ le g a ln ą ” d ro g ą  u staw o d aw czą . S tan o w isk o  to, .zw alczane przez le ­
w icow ą o r ie n ta c ję  w  łon ie m ięd zy n a ro d o w ej so c ja ld em o k rac ji, na czele z ro ­
sy jsk im i bolszew ikam ii i L en in em , dop row adziło  do ro z łam u  w  ru c h u  so c ja l­
d em o k ra ty czn y m , zo rg an izo w an y m  w  II  M iędzynarodów ce. O rie n ta c ja  p r a ­
w icow a, szczególnie s iln a  w  N iem czech , doszła w  sw ym  k u lc ie  p a ń s tw a  —  
zapoznając jego k la so w ą tre ść  —  ta k  daleko , że w łąc zy ła  s ię  do  n u r tu  szo­
w in istycznego , u m o ż liw ia jąc  w  p o w ażn y m  s to p n iu  k a jze ro w sk im  N iem com

2S Podaję za K. R u s i n k i e m ,  op. cit., s. 271.
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ro zp ę tan ie  w o jn y  św ia to w ej, p rz e z  g ło so w an ie  w  Reichstagu  za k re d y ta m i na 
w o jn ę . W  ś la d  za n ie m ie ck im i so c ja ld e m o k ra ta m i posz ły  p a r t ie  in n y c h  k r a ­
jó w  u czes tn iczących  w  w o jn ie . S o c ja ld e m o k ra c ja  zos ta ła  dzięk i te m u  po raz 
p ie rw sz y  w  sw ej h is to rii z in te g ro w a n a  w  sy s tem a ch  p a ń s tw  im p e ria lis ty c z ­
nych , z a sk a rb ia ją c  sobie z a u fa n ie  b u rż u a z ji. S ta ła  się  o n a  p ra k ty c z n ie  le ­
w y m  sk rzy d łe m  b u rżu a zy jn e g o  ru c h u  po litycznego .

P o  zw y c ięs tw ie  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j w  R o s ji i  w  ob liczu  ruchów  
re w o lu c y jn y c h  w  E urop ie , p rzy w ó d cy  so c ja ld e m o k ra ty c z n i w y p o w ied z ie li się 
p rzec iw ko  d y k ta tu rz e  p ro le ta r ia tu  w  R ośji i zw alcza li p o lity czn e  a sp ira c je  
ru c h u  R ad  D eleg ató w  R obotn iczych  i Ż o łn ie rsk ich  w  N iem czech, P o lsce  
i  in n y c h  k ra ja c h , gdzie  R ad y  się  u k o n s ty tu o w a ły . U siłow ali o n i s ta n ąć  n a  
czele ru c h u  rew o lu cy jn eg o , ab y  sk ie ro w ać  go w  łożysko b u rżu a zy jn o -d em o - 
k ra ty c zn e g o  legalizm u , „p rzen ie ść  w a lk ę  k la so w ą z u lic  i  fa b ry k  do sa l p a r ­
la m e n tó w ” . G łoszono rów nocześn ie  p ro g ra m  re fo rm  so c ja ln y ch  i  g o sp o d a r­
czych, m a ją c y c h  u zu p e łn ić  b u rż u a z y jn ą  d em o k ra c ję  p o lity czn ą  —  d em o ­
k ra c ją  so c ja ln ą . Z godn ie ze sw y m i rew iz jo n is ty c zn y m i in te rp re ta c ja m i m a rk ­
sizm u, p rzy w ó d cy  so c ja ld e m o k ra ty c z n i za s tę p o w a li p o s tu la t  rew o lu c y jn e j 
w a lk i k la s  i u s ta n o w ie n ia  w ład z y  p o lity c z n e j p ro le ta r ia tu ,  p o s tu la te m  w a lk i 
p a r la m e n ta rn e j  i h as łem  „ ró w n o u p ra w n ie n ia  gospodarczego  i so c ja ln eg o ” 
p ra c y  i  k a p ita łu . G w a ra n te m  tego  ró w n o u p ra w n ie n ia  m ia ło b y  być państw o , 
k tó re  p rz y  ty c h  za ło żen iach  m o g ło b y  ibyć ty lk o  p ań s tw e m  burżuazy jino-dem o- 
k ra  tycznym .

N a fo ru m  m ię d zy n a ro d o w y m  d ążen iem  re fo rm is ty c zn e g o  n u r tu  w  ru ch u  
ro b o tn iczy m  by ło  p o w o łan ie  do życia „m ięd zy n aro d o w eg o  p a r la m e n tu  p ra c y ”
—  o rg a n iz a c ji m ię d zy n a ro d o w e j o k o m p e ten c ja ch  s ta n o w ie n ia  ogó ln ie  obo ­
w iąz u ją cy c h  n o rm  w  za k res ie  sy tu a c ji so c ja ln e j k la s y  ro b o tn icze j. Id ea  ta 
p o s ia d a ła  tra d y c je , s ię g a jące  p o ło w y  X IX  s tu le c ia 24. W  r. 1890 o d b y ła  się 
w  B e rlin ie  p ie rw sz a  k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  m ięd zynarodow ego  u s ta w o d a w ­
s tw a  so c ja ln e g o 25. C hociaż inie p rzy n io s ła  on a  re a ln y c h  w y n ik ó w , s ta ła  się 
po czą tk iem  m ię d zy n a ro d o w y c h  k o n fe re n c ji  w  sp raw ac h  p rac y . W  1901 r. 
p o w s ta je  Association  In ternationale  pour la P ro tec tion  Legale des Travail-  
leurs,  u trz y m u ją c a  w  B azy le i tzw . Biuro- P ra c y . B y ła  to  o rg a n iz a c ja  o c h a ­
ra k te rz e  p ó ło fic ja ln y m , w  k tó re j uczes tn iczy ło  15 k ra jó w , rep rez en to w an y c h  
p rzez  ca ły  w a c h la rz  k ie ru n k ó w  d o k try n a ln y c h  i d e leg a tó w  rządów . M im o

24 Por. Z. D a s z y ń i s k a - G  o - l i ń s k a ,  op. cit., is. 156. Po raz pierwszy postu­
lat międzynarodowego ustawodawstwa pracy pojawia się w  programie Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Robotników (I Międzynarodówki) w  r. 1866.. Wcześniej 
jeszcze myśl o potrzebie międzynarodowej ochrony robotników — głównie celem 
zapobieżenia praktykom kapitalistów, -sprowadzającym z kontynentu do Anglii tań­
szych robotników i łamistrajków — wy-powiadali Jules Si,mon i Lu-dwi-k Wołowski.

25 Brali w niej  ̂ udział przedstawiciele 13 rządów. Uchwalono szereg zaleceń! 
dotyczących głównie pracy kobiet i dzieci, ograniczenia pracy w  niedziele oraz 
warunków pracy w -kopalni-a-ch. Ponieważ nie powołano żadnego in-strum-entu kon­
troli, zalecenia te nie odegrały większej roli (por. A. N i k i s c h ,  Arbeitsrecht t. T, 
wyd. 3, Tiibingen 1961, ss. 84—85).
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b ra k u  ja k ie jk o lw ie k  e g z ek u ty w y  i o p a rc ia  w  n o rm a c h  m ięd zy n a ro d o w y ch , 
s to w arzy szen iu  te m u  u d ało  s ię  u ch w a lić  dw ie  k o n w en c je  (1906 r.), re a liz o ­
wane n a s tę p n ie  p rzez  uczestn iczące p a ń s tw a : 1) w  sp raw ie  za k az u  p ra c y  noc­
nej k o b ie t i  2) w  sp ra w ie  zak azu  u ży w a n ia  b ia łego  fo sfo ru  do w y tw a rz a n ia  
zapałek. D alsze, zam ie rzo n e  k o n w en c je  n ie  dosz ły  do sk u tk u  w sk u te k  w y ­
buchu  w o jn y 26.

W  la ta c h  w o jn y  id ea  m ięd zy n aro d o w eg o  reg u lo w a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  n ie  
została  za rzucona . W  1916 r. o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  zw iązków  zaw odow ych  
z p a ń s tw  k o a lic j i  w  L eeds, n a  k tó re j u ch w a lo n o  m . in . ż ą d a n ie  w p ro w a d ze n ia  
do t r a k ta tu  poko jow ego  p o s ta n o w ien ia  o u s ta n o w ie n iu  m a k sy m a ln ie  10-go- 
dzinnego d n ia  p racy . P o d o b n a  k o n fe re n c ja  o d b y ła  się z u d z ia łem  zw iązków  
zaw odow ych z p a ń s tw  c e n tra ln y c h  w  B e rn ie  (1917 r.). P o  zak o ń czen iu  w o jn y , 
w  1919 r. m ię d zy n a ro d o w a k o n fe re n c ja  zw iązków  zaw odow ych  w  B e rn ie  
(usta liw szy  n a  w stęp ie , że n ie  je s t k o m p e te n tn a  do o sąd zan ia  w in y  so c ja ld e ­
m o k rac ji n ie m ie ck ie j w  k w e s tii g ło so w an ia  iza k re d y ta m i w o je n n y m i w  1914 r.), 
u ch w a liła  p ro g ra m  znaczn ie  szerszy  27, p rz y ję ty  w  zasadzie  w  w sp o m n ian y m  
w yżej a r t .  427 t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o , ja k  ró w n ież  w y p o w ied z ia ła  się  n a  
rzecz p o w o łan ia  do życia o rg an izac ji, 'k o m p eten tn e j do s ta n o w ie n ia  n o rm  
soc ja lnych  o c h a ra k te rz e  m ięd zy n a ro d o w y m  28.

P odczas p a ry sk ie j k o n fe re n c ji p o k o jo w ej d z ia ła ła  K o m isja  P ra c y , w  k tó re j 
czołow ą ro lę  o d g ry w a li: S am u e l G om pers, p rzew o d n iczący  A m erican  Fede-  
ration of Labor,  je d e n  z czo łow ych te o re ty k ó w  w sp ó łp rac y  k la s  w  szereg ach  
zw iązków  zaw odow ych , o ra z  L eon  Jo u h a u x , p rzew o d n iczący  f ra n c u sk ie j Con-  
federa tion  Generale du Trava il  —  o podobnym  ob liczu  ideow ym . O ni to  k ie ­
ro w a li p racam i, n a d  p ro je k te m  ro zd z ia łu  X III  t r a k ta tu  w ersa lsk ie g o , po w o ­
łu jącego  do życia M ięd zy n a ro d o w ą O rg an izac ję  P ra c y . O dpow iedn io  do te o ri i  
re fo rm is ty c z n y c h , m ia ł to  być „św ia to w y  p a r la m e n t  p ra c y ” , o p a r ty  n a  z a ­
sadzie  „ tró js tro n n e j re p re z e n ta c ji” , u m o ż liw ia jąc y  w  za łożen iu  h a rm o n ijn ą  
W spółpracę rządów , re p re z e n ta c ji  p rac o w n ik ó w  i p raco d aw có w  w  in te re s ie  
u trz y m a n ia  p o k o ju  k lasow ego  i ro z ła d o w y w a n ia  n ap ięć  s o c ja ln y c h 29.

20 Pcw. J. J o ń c z y k ,  Ochrona pracy kobiet i młodocianych w polskim prze­
myśle w latach 1918—1939. Warszawa 1961, as. 90—91.

27 Do najważniejszych punktów tego programu należały: 1) wprowadzenie obo­
wiązku uczęszczania do szkół zawodowych dla młodzieży ii zakaz pracy dzieci po­
niżej lat 15, 2) 6-gcdzinny dzień pracy dla młodocianych (do 181 lat), zakaz pracy 
w nocy oraz w  niedzielę i  święta, 3) w  odniesieniu do kobiet: a) wprowadzenie 
»angielskiej soboty”, b) zakaz pracy 6 tygodni po i 4 tygodnie przed połogiem, 
c) zakaz pracy w  niebezpiecznych dla zdrowia zawodach i pod ziemią, d) zakaz 
pracy w  niedziele i święta oraz w  porze nocnej, e) przyjęcie zasady jednakowej 
Płacy za równą pracę, 4) 8-godzinny dzień pracy, 5) dodatkowe wynagrodzenie za 
pracę nocną oraz w  niedzielę i święta (por. J. J o ń c z y k ,  op. cit., ,s. 91).

28 Nie była to pierwsza taka inicjatywa ze strony organizacji reformistycznych. 
Starania wokół tego problemu przedstawia obszernie W. F r o n c z a k ,  Międzyna­
rodowa Organizacja Pracy. Warszawa 1965, ss. 17—19.

29 Por. W. F r o n c z a k ,  op. cit., ss. 20—21, 25.
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W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  re fo rm is tó w  so c ja ld em o k ra ty czn y c h  rew o lu c y jn y  
od łam  ru c h u  robo tn iczego  re p re z e n to w a n y  p rzez  p o w sta jąc e  w e w szy s tk ich  
k ra ja c h  p a r t ie  k o m u n is ty czn e , n aw ią zu jąc  d o  d o ro b k u  te o re ty czn eg o  i do­
św iad czeń  ro sy jsk ic h  bo lszew ików , k ie ro w a n y c h  p rze z  L en in a , o d rzu c a ł ja k ą ­
k o lw iek  w sp ó łp ra c ę  z p ań s tw e m  b u rżu a zy jn y m , a p rze c iw n ie  —  k o n c e n tro ­
w a ł s ię  w okó ł w a lk i o w ład zę  p rze z  o b a len ie  in s ty tu c j i  p a ń s tw a  b u rż u a z y j-  
nego  i u s ta n o w ien ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . K o m u n iśc i n ie  o d rz u c a li w p ra w ­
dzie w a lk i o re fo rm y  soc ja lne , je d n a k  —  w ychodząc z założen ia , iż sy tu a c ja  
d o jrza ła  do re w o lu c ji so c ja lis ty czn e j —  tr a k to w a li  je  jak o  zad an ie  d ru g o ­
p lan o w e , p o d p o rzą d k o w a n e  g łó w n em u  celow i, ja k im  b y ła  d y k ta tu ra  p ro le ­
ta r ia tu .  D op iero  od p ro le ta r ia c k ie g o  p a ń s tw a  o czek iw ali zasadn iczego  roz­
w ią z a n ia  p ro b le m u  w y zw o len ia  spo łecznego  k la sy  ro b o tn icze j od  w y zy sk u  
k ap ita lis ty c zn e g o  — d rogą w y w łaszczen ia  k a p ita l is tó w  i zo rg an izo w an ia  so­
c ja lis ty czn eg o  sy s tem u  spo łeczno-gospodarczego , w  k tó ry m  g w a ra n c je  so c ja ln e  
d la  k la sy  ro b o tn icze j w y d źw ig n ię te  być m ia ły  n a  czołow e m iejsce.

W  te j sy tu a c ji so c ja ld e m o k ra ty c z n i re fo rm iśc i, r e p re z e n tu ją c  d o raź n y  
p ro g ra m  re fo rm  so c ja ln y ch  i p o s łu g u jąc  się  so c ja lis ty c zn ą  frazeo log ią , w sp ie ­
ra n i w sze ch stro n n ie  p rzez  s iły  b u rżu a zy jn e , za in te re so w a n e  p rze d e  w szystk im  
u trz y m a n ie m  p o d sta w  u s tro ju  o p a rte g o  n a  p ry w a tn e j w łasn o śc i za cenę  
u s tę p s tw  so c ja ln y ch  —  s ta li się  sw ego ro d z a ju  b e n e f ic ja n ta m i R ew olucji 
P a ź d z ie rn ik o w e j i ru c h u  rew o lu c y jn eg o  — k tó ry  zażarc ie  zw alczali.

V. PROBLEMY SYTUACJI SOCJALNEJ KLASY ROBOTNICZEJ
W NIEMCZECH

P rz e o b ra ż e n ia  w  sy tu a c ji so c ja ln o -p ra w n e j n iem ieck ich  m as p ra c u ją c y c h  
po I w o jn ie  św ia to w e j s ta n o w ią  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d  o m a­
w ia n e j w y że j re o r ie n ta c ji  w  b u rż u a z y jn o -re fo rm is ty c z n e j po lity ce  so c ja ln e j. 
D ok o n ały  się one pod  n ap o re m  dośw iadczeń  re w o lu c y jn y c h  k la sy  ro b o tn icze j, 
a  w p ły w  R ew o lu c ji P aźd z ie rn ik o w e j n a  te  p rz e m ia n y  je s t szczegó ln ie w y ­
ra ź n y  30.

P o  re w o lu c ji lis to p ad o w e j 1918 r .,  k tó ra  o b a liła  u s tró j m o n a rc h icz n y  
i  p ro k la m o w a ła  rep u b lik ę , s ta r ły  się  ze sobą dw ie  ko n cep c je  u s tro jo w e  (jeśli 
pom inąć  zw o len n ik ó w  re s ta u ro w a n ia  m onarch ii). Je d n a , to  k o n cep cja  so c ja li­
s ty czn e j re p u b lik i p ro le ta r ia c k ie j , o p a r te j o R a d y  D elegatów  R obo tn iczych  
(A r b e i te r ra te ) —  re p re z e n to w a n a  p rze z  siły  i g ru p y  lew icow o^rew o lucy jne  
w  ru c h u  robo tn iczym , o rg an iz u jąc e  się w  to k u  w y d a rz e ń  w  K o m u n isty czn ą

30 Nie bez znaczenia była okoliczność, że spośród wszystkich państw inter­
weniujących przeciwko władzy radzieckiej, armia niemiecka najdłużej przebywała 
w  głębi Ukrainy i krajach nadbałtyckich. Na niej też najwyraźniej ujawniły się 
skutki znanego „bratania się” żołnierzy na froncie. Po klęsce, wycofująca się ar­
mia niemiecka przeniosła do Rzeszy najbardziej charakterystyczne -zjawisko rewo­
lucji rosyjskiej — rady żołnierskie, uzupełnione wkrótce przez rady robotnicze.
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P a r tię  N ie m ie c 31. O rie n ta c ja  ta  g łosiła  so lid arn o ść  z R osją  R ad zieck ą  i u w a ­
żała d ośw iadczen ia  p a r t i i  bo lszew ick ie j, w  szczególności! w  'kw estii d y k ta tu ry  
P ro le ta ria tu , za w zór d la  siebie. D ru g a  —  ko n cep cja  d em o k ra ty cz n e j re p u ­
b lik i p a r la m e n ta rn e j,  o p a r te j na w zo rcach  k lasycznej d em o k ra c ji b u rż u a z y j-  
n ej, re p re z e n to w a n a  b y ła  w  łon ie  ru c h u  robo tn iczego  p rzez  re fo rm is ty c zn e  
sk rzyd ło  p a r t i i  so c ja ld em o k ra ty czn e j (SPD), c ieszące się  p o p a rc iem  i w cho­
dzące w  sojusiz z u g ru p o w a n ia m i liberalno-iburżuazy jny im  32. W śród  k la sy  ro ­
botniczej o r ie n ta c ja  ta  o p ie ra ła  się  n a  p rz e s ią k n ię te j d robnom ieszczańsk im i 
ideałam i a ry s to k ra c ji  r o b o tn ic z e j33.

P rzy w ó d cy  SPD,  k tó ra  w  to k u  rew o lu c ji s ta ła  się  p a r tią  rządzącą, p o d e j­
m ow ali w sze lk ie  w ysiłk i, a b y  p o d p o rząd k o w ać  sobie. R a d y  i pozyskać p o p a r ­
cie w śró d  w iększości m as p rac u jąc y ch . O p ie ra li się on i na p o p a rc iu  re a k c y j-

31 Począwszy od 1914 r., w  awiązku z głosowaniem przez frakcję socjaldemo­
kratyczną w  Reichstagu za kredytami wojennymi rozpoczyna się coraz wyraźniej­
szy rozłam organizacyjny między lewym i prawym skrzydłem SPD. W 1915 r. kon­
stytuuje się grupa „Die Internationale” (wokół pisma pod tą nazwą), której prze­
wodzi K. Liebknecht. Grupa ta współdziała z tzw. Międzynarodówką Zimmerwaldz- 
ką, grupującą internacjonali,styczne elementy partii socjaldemokratycznych. Od 
Pisma', wydawanego nielegalnie w  latach wojny, grupa ta przyjęła nazwę „Sparta- 
cus”, pozostając pod przemożnym wpływem Liebknechta i Róży Luksemburg. Wraz 
z powstałą w  toku rewolucji 1918 r. „Niezależną Socjaldemokratyczną Partią Nie­
miec” (USPD), spartakusowcy utworzyli 1 stycznia 1919 r. „Komunistyczną Partię 
Niemiec” (por. L. B e r g s t r a s s e r ,  Geschichte der politischen'Parteien in Deutsch­
land. Munchen 1955, ss. 229 i n.).

32 Jak dowodzą przekonywająco historycy tego okresu, SPD n ie chciała rewo­
lucji — uważała ona, że system monarchiczny ustąpił miejsca parlamentarno-demo- 
kratycznemu, przez powołanie w  październiku 1918 r. rządu Maksa Badeńskiego 
(por. E. K o l b ,  Die Arbeiterrdte in der deutschen Innenpolitik 1918—1919. Dussel­
dorf 1962, ss. 24 i  n., 122 i  n., 138 i n.). Inny historyk formułuje alternatywę, przed 
jaką stała SPD następująco: „[. ..] .rewolucja socjalna w  sojuszu z siłami dążącymi 
do dyktatury proletariackiej, albo republika parlamentarna w  sojus7iu z elemen­
tami konserwatywnymi”. (K. D. E i d m a n m ,  Die Geschichte der Weimarer Repu­
blik ais Problem der Wissenschaft. „Vierteljahreshefte f. Zeitgeschichte” 1/1955, 
ss . 1— 2.

33 „W ocenach ruchu rad od początku wykładnia socjologiczna zajmowała de­
cydujące miejsce, przeważnie o tendencji negatywnej (abwertende Tendenz). Wielu 
oceniających, przede wszystkim związkowcy i socjaldemokraci, określali fuch rad 
jako produkt niewykształconych, niezorganizowanych mas i  ich 'prymitywnych 
ideałów’. W tej ocenie jest w iele słuszności; rzeczywiście, rdzeń od dawna zorga­
nizowanych, wiernych swoim związkom (verbandstreuen) pracowników, w  swej 
większości zaimknął się wobec idei rad, podczas gdy masy robotnicze, z najróżniej­
szych' powodów dopiero po rewolucji napływające na polityczne i społeczne fronty 
Walki, poddały, się jej częściowo iz namiętnym uniesieniem . . .  Idea rad nie była 
ani tak 'prymitywna’, jak to często sądzono, ani też tendencje w  nowo zorganizo­
wanych warstwach robotniczych tak całkiem destruktywne ani, wreszcie, n ie bra­
kowało ruchowi rad rdzenia od dawna zorganizowanych i dobrze wyszkolonych 
robotników” (P. v. O e r t z e n, Betriebsrate in der Novemberrevolution. Dusseldorf 
t963, s. 271).
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n y ch  e lem e n tó w  a r m i i 34, dążącej p rzed e  w szy s tk im  do p rze c iw d z ia ła n ia  „bol- 
szew izac ji” m as. B e z k a rn e  za m o rd o w an ie  p rze z  s iły  k o n tr re w o lu c y jn e  p rz y ­
w ódców  le w icy  R óży L u k sem b u rg  i K a ro la  L iiebknechta w  styczn ia  1919 r. 
św iadczy ło  w y m o w n ie  o sile  k o n trre w o lu c ji. Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  w  n ie ­
k tó ry c h  częściach  N iem iec p rze w a g ę  m ia ły  p rzez  d łuższy  czas R ad y  ( tak  np. 
lo k a ln y  k o n g res  ra d  ro b o tn ic zy ch  i  żo łn ie rsk ic h  w  Z ag łęb iu  R u h ry  u ch w a lił 
w  stycznitu 1919 r. p rz y s tą p ie n ie  do w y w łaszczen ia  i  so c ja lizac ji w ie lk ich  
firm , a w  k w ie tn iu  1919 r. R a d y  p rz e ję ły  n a  k ró tk o  w ład z ę  w  B aw arii). W iele 
te re n o w y c h  ra d  ro b o tn iczy ch  p rze jm o w ało  k o n tro lę  n a d  p ro d u k c ją  w  fa b ry ­
k ac h , u s ta n a w ia ło  w b re w  p rzed sięb io rco m  zasad y  ipłac i w a ru n k i p racy , 
a n a w e t (g łów nie w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  i  k o m u n a ln y ch ) o g ła ­
szało ich soc ja lizację . R ów nocześn ie  p o d e jm o w an o  m asow o  rezo lucje , dom a­
g a ją c e  siię zn iesien ia  w y zy sk u  k ap ita lis ty c zn e g o  i u s ta n o w ie n ia  n o w y ch  p rz e ­
p isów  do tyczących  p ra c y  i  je j o c h ro n y 35.

P o d  n ac isk iem  re w o lu c y jn e j sy tu a c ji so c ja ld em o k ra ty czn y  rzą d  p ro w a ­
dził w ręcz  g o rączk o w ą a k c ję  u s taw o d aw czą  w  dziedz in ie  so c ja ln e j. W a lte r  
K aśk e l zam ieszcza w  sw o je j k siążce w y k az  ak tó w  u sta w o d aw cz y ch  do ty czą­
cych p ra w a  p ra c y  i re g u lu ją c y c h  w a ru n k i so c ja ln e  w a rs tw  p ra c u ją c y c h , 
k tó r y  z a w ie ra  w  o k re s ie  od 12 X I 1918 do 18 V II 1919 r. aż 34 pozycje , n ie ­
k tó re  w ie lo k ro tn ie  w  ty m  ju ż  czasie now elizow ane! Do n a jw a ż n ie jsz y c h  n a ­
le ża ły  ro zp o rząd zen ia  rządow e: 1) o o ch ro n ie  ro b o tn ik ó w  (12 X I 1918), 2)
0 za s iłk ach  d la b ez ro b o tn y ch  (13 X I 1918), 3) o w p ro w a d ze n iu  8-godzinnego  
dn ia  p ra c y  (23 X I 1918), 4) o p o śred n ic tw ie  p rac y  (9 X II  1918), 5) o  u m o w ach  
zb io row ych  p ra c y  i  ro z p a try w a n iu  sp o ró w  ze s to su n k u  p ra c y  (23 X II 1918), 
6) o z a tru d n ie n iu  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  (24 I 1919), 7) o za sad ach  so c ja lizac ji 
p rz e d s ię b io rs tw  (23 I II  1919), 8) o o ch ro n ie  p ła c  (25 V I 1919) i szereg  in n y c h  36.

W sp o m n ian a  dz ia ła lność  le g is la cy jn a  s tw o rz y ła  zu p e łn ie  n o w e , różne od 
w szystk iego , co zn a ły  do tychczas k ra je  k a p ita lis ty c z n e , u s ta w o d aw stw o  p racy . 
B yło ono sw o istą  m ieszan in ą  p ro g ra m o w y c h  p o stu la tó w  ru c h u  robo tn iczego
1 o d zw ie rc ie d len iem  re fo rm is ty c zn y c h  k o n ce p c ji n iem ieck ie j so c ja ld em o k rac ji

34 Peter v. Oertzen przedstawiając historiografię o tym okresie pisząc, że z ży­
wiołowego ruchu mas wyłaniało się niebezpieczeństwo radykalnej, „bolszewickiej” 
rewolucji, konkluduje: „ ...socjaldem okracja, przed wszystkimi innymi (vor allen 
anderen) odparła ten aitak, przeszkodziła w  utworzeniu bolszewickiej dyktatury rad 
i uratowała demokrację — w  sojuszu z n a j w y ż s z y m  ' d o w ó d z t w e m  w o j ­
s k  o w  y m i burżuazyjnymi partiami umiarkowanymi ( Mittelparteien)”. Por. v. O e r- 
t z e n ,  Betriebsrate in der Novemberrevolution. Dusseldorf 1963, ss. 51—52 (podkre­
ślenie moje — J. R.).

35 v. Oertzen relacjonuje szeroko, wybrane tylko z ogromnej ilości podobnych, 
konkretne posunięcia socjalne rad robotniczych (op. cit., ss. 169—180).

315 W. Ka- s ke l ,  Das neue Arbeitsreclit. Berlin 1920, ss. 12—15. Przytoczone re­
gulacje prawne zostały zapowiedziane w  odezwie Rady Przedstawicieli Ludowych 
z 12 XI 1,918 r. (ogłoszonej w „Reichsgesetzblatt”, 1918, s. 1303). Kaskel przyznaje, 
że jedną z przyczyn powstania tego nowego prawa pracy było — „przenikanie idei 
rad do życia państwowego i gospodarczego”, op. cit., s. 6.
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w k w estii w sp ó łp racy  k la so w ej i ró w n o u p ra w n ie n ia  p ra c y  z k a p i ta łe m 37. 
To now e p ra w o  p ra c y  zasp o k a ja ło  sze reg  p o s tu la tó w  so c ja ln y ch  k la sy  ro b o t­
niczej i daw ało  je j znaczną  p o p raw ę  w a ru n k ó w  p ra c y . N ie m ia ło  ono' je d n a k  
c h a ra k te ru  soc ja listycznego , k tó ry  o d p o w iad a łb y  d o jrza ły m  asp ira c jo m  n ie ­
m ieckiej k la sy  ro b o tn icze j: p o d sta w ą  s tru k tu r y  so c ja ln e j w  N iem czech  p o ­
została p ry w a tn a  w łasność  n a  śro d k i p ro d u k c ji i w y n ik a ją c a  z tego  zależność 
1 p o d p o rząd k o w an ie  m as p ra c u jąc y ch  w obec b u rżu a z ji.

R ów nocześn ie z ro zw ija n iem  u s ta w o d a w stw a  soc ja lnego  k ie ro w n ic tw o  
so c ja ld em o k ra ty czn e  s ta ra ło  się rozw iązać  p ro b lem  R ad, n ie  m ieszczących  
się w  k o n cep c ji d o ty ch czas z n a n y c h  in s ty tu c j i  b u rżu a zy jn o -d em o k ra ty cz n y ch . 
Z dając sob ie sp ra w ę  z siły  i p o p u la rn o śc i R ad  w  m a sac h  robo tn iczych , p a r t ia  
so c ja ld em o k ra ty czn a  p o d ję ła  w ysiłk il w  celu  ich  z in te g ro w a n ia  w  system ie  
b u rżu azy jn o -d em o k ra ty cz n y m , sko ro  zaw iod ły  w y s iłk i ich  zupełnego  ro zw ią ­
zania 38. W  ty m  ce lu  so c ja ld em o k rac ja  s ta ra ła  się op an o w ać R a d y  o rg a n iz a ­
cy jnie, pop rzez  zdobycie w  n ich  w iększości. Z d ru g ie j s tro n y  s ta ra n o  się o w y ­
p raco w an ie  ta k ie j k o n ce p c ji R ad, k tó ra  o d e b ra ła b y  im  ja k ie k o lw ie k  znaczen ie  
P olityczne w  p a ń s tw ie .

T eo re ty cy  so c ja ld e m o k ra ty c z n i w y su n ę li ko n cep c ję  u zu p e łn ie n ia  p o lity cz­
nej, p a r la m e n ta rn e j  d em o k rac ji, p rzez  u tw o rze n ie  ró w n o leg le  is tn ie jące g o  
system u in s ty tu c j i  d em o k ra c ji gospodarcze j i so c ja ln e j 3i). Z godn ie  z tą  k o n ­
cepcją m ia ły b y  is tn ie ć  oibok R ad  R obotn iczych  w  z a k ła d ac h  p ra c y  (Betriebs-  
r 'dte), R a d y  R obo tn icze  w  o k rę g a c h  a d m in is tra c y jn y c h  (B ezirksarbeiterr i i te ) 
o raz o g ó lnopaństw ow a, c e n tra ln a  R a d a  R obo tn icza  R zeszy (R eich sarbe iterra t). 
W k o m p e ten c ja ch  ta k  p om yślanego  sy s tem u  ra d  le ża ły b y  z a g a d n ie n ia  zw ią za ­
ne z w a ru n k a m i p ra c y  i p ła c y  i  ogó lną sy tu a c ją  so c ja ln ą  św ia ta  p ra c y . R ów no­
cześnie, ab y  uspokoić ko ła  k a p ita l is ty c z n e  —  a rzekom o d la zap ew n ien ia  
i,ró w n o p raw n ej w sp ó łp ra c y ” p rac o w n ik ó w  i k a p ita lis tó w  — p rze w id y w a n o  
U tw orzenie o rg a n iz a c ji p raco d aw có w  i p rzed sięb io rcó w , w  p rz e k ro ja c h  te ry -

37 Wyrazem tendencji do takiej współpracy ze strony socjaldemokracji, było pod­
pisanie — już 15 XI 1918 — porozumienia o współpracy między organizacjami pra­
codawców a związkami zawodowymi. Proklamowano w  nim zniesienie ograniczeń 
Prawa koalicji, deklarowano wzajemne uznanie jako stron w ustalaniu warunków  
Pracy i płacy, zapowiadano drogę układów zbiorowych, jako metodę regulowania 
wzajemnych stosunków (W. K a s k e l ,  op. cit., s. 3).

38 „Rady, powstałe początkowo jako polityczny fundament idei rewolucyjnej 
1 mającej być na nowo utworzonej władzy państwowej, dążyły po przejęciu władzy 
Politycznej przez właściwe instancje państwowe, do wymuszenia swego dalszego 
istnienia i rozwoju przynajmniej w .dziedzinie socjalnej i gospodarczej” (tak W. K a- 
s k e 1, op. cit., s. 6).

39 Do najwybitniejszych teoretyków systemu rad według koncepcji socjalde­
mokratycznej należał Hugo Sinzheimer, późniejszy teoretyk i badacz prawa pracy, 
Jeden z twórców jego odrębnego systemu i metody. Projekt struktury organizacyj­
nej gospodarczo-socjalnego systemu rad przedstawiał Sinzheimer wielokrotnie z ra­
mienia SPD, w  polemice z lewicą (m. in. w: Die praktische Ausgnstaltung des Rd- 
tegedankens, wydane w  H. S i m z h e i m e r ,  Dos Ratesystem. Frankfurt/M. 1919).
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to n a ln y c h  (w ed ług  je d n o s te k  a d m in is tra c y jn y c h )  i b ran ż o w y c h  (w ed ług  ro ­
d za ju  p rzem y słu ). Z ko le i p rze d s taw ic ie le  o rg an iz ac ji k ap ita lis ty c z n y c h  o raz  
p rze d s taw ic ie le  R ad  i zw iązków  zaw odow ych  m ie lib y  tw o rzy ć  R a d y  G ospo­
d arcze ,(W ir tsch a f ts ra te ) n a  szczeb lach  o k ręg ó w  a d m in is tra c y jn y c h  (B etr iebs - 
w ir tschaftsra te)  i o g ó ln o p ań stw o w y m  (Reichswirtsehaftsrat) .  W  te n  sposób 
p o w sta łb y  sw o isty  sy s te m  k o rp o ra c y jn y , u trw a la ją c y  is tn ie ją c e  podzia ły  k la ­
sow e. N iebezp ieczeństw o , ja k ie  w  is tn ie n iu  R a d  ja k o  ta k ic h  w id z ia ła  b u rżu a z ja  
i so c ja ld e m o k ra ty c z n i re fo rm iśc i (R ady b y ły  p ro d u k te m  b o lszew ick ie j Rosji!) 
u le g ło b y  w  p ro p o n o w an y m  sy stem ie  ro z ład o w an iu , gdyż: 1) R ady  n ie  p o sia ­
d a ły b y  ja k ic h k o lw ie k  k o m p e ten c ji p o lity czn y ch , 2) n a  w szy s tk ich  szczeblach  
o rg a n iz a c y jn y c h  sy s tem u  r a d  b y ły b y  w b u d o w an e  sw o is te  bezp ieczn ik i w  po ­
s ta c i ró w n o leg ły ch  o rg an iz ac ji k a p ita l is ty c z n y c h  o raz  ra d  gospodarczych . 
W  „ ró w n o p ra w n e j d y s k u s j i” m u s ia ły b y  up aść  w szy stk ie  p o s tu la ty  rad , k tó re  
go d ziły b y  w  in te re sy  k a p ita l is tó w  i u s tro ju  spo łeczno-gospodarczego .

Z g ad za jąc  się  na to, że kon ieczn y m  je s t w p ro w a d ze n ie  do u s tro ju  p a ń s tw a  
e lem en tó w  o rg a n iz ac y jn y ch  służących  d e m o k ra c ji so c ja ln e j, te o re ty c y  so c ja l­
d em o k ra ty cz n i g łosili, iż g w a łt i s iła  m ogą być uży te  ty lk o  d la  w y w alczen ia  
d e m o k ra c ji p o lity czn e j, a le  n ie  d la  w p ro w a d ze n ia  d em o k ra c ji so c ja ln e j — 
po n iew aż  o słab iło b y  to  o rg an iz m  g o spodarczy  k ra ju , zn iech ęca jąc  siły  i w a r ­
s tw y  a k ty w n e  gospodarczo . P e łn a  i k o n se k w e n tn ie  so c ja lis ty czn a  d e m o k ra ty ­
zac ja  życia gospodarczego  i spo łecznego  będz ie  m ożliw a —  ja k  s tw ie rd z a li ci 
te o re ty c y  —  w  w y n ik u  zdobycia  p rzez  k la sę  robo tn iczą , w  d rodze d em o k ra ­
ty czn y ch  w y b o ró w , w iększości p a r la m e n ta rn e j ,  k tó r a  w  d rodze u s ta w o d a w ­
czej p rz e p ro w a d z i so c ja lizac ję  g o s p o d a rk i40.

U zyskaw szy  w iększość na k o n g res ie  R ad  R obo tn iczych  (g ru d z ień  1918) 
a n a s tę p n ie  n a  zjeździe  SPD  (czerw iec 1919) o raz  n a  k o n g res ie  zw iązków  za ­
w odow ych  (lip iec 1919) —  p rzy w ó d cy  re fo rm izm u  p rze fo rso w a li w łączen ie  do 
u c h w a lo n e j w  s ie rp n iu  1919 r. k o n s ty tu c ji  w e im a rsk ie j sfo rm u ło w ań , m a ją ­
cych s tan o w ić  p o d s ta w y  p ra w n e  d la  powołaniia sy s tem u  R ad  R obotn iczych , 
ja k o  u z u p e łn ie n ia  k la sy cz n y ch  in s ty tu c ji  d em o k ra c ji p o lity czn ej. Szczególną 
w ag ę  p rz y p isy w a n o  a r t.  165, k tó ry  g łosił, że: ,

„Robotnicy i pracownicy umysłowi są powołani do równoprawnego wspól­
nego z przedsiębiorcami współdziałania przy regulowaniu warunków pracy 
i płacy, jak .również w  ogólnym gospodarczym rozwoju sil wytwórczych [. . .] 
Robotnicy i pracownicy umysłowi otrzymują w  celu zabezpieczenia swych so­
cjalnych i gospodarczych interesów ustawowe przedstawicielstwa w postaci za­
kładowych rad robotniczych oraz sformowanych według podziału na dziedziny 
gospodarki okręgowych rad robotniczych i Rady Robotniczej Rzeszy.[ ...]  Okrę­
gowe Rady Robotnicze i Rada Robotnicza Rzeszy zbierają się dla wypełnienia 
ogólnych zadań gospodarczych i celem współdziałania w  wykonywaniu ustaw
o socjalizacji wraz z przedstawicielstwami przedsiębiorców i innych zainteresowa­
nych kół narodu w  okręgowych Radach Gospodarczych i Radzie Gospodarczej 
Rzeszy”.

40 Por. Sinziheimer w  przemówieniu Der Rategedanke und die Reichsverfassung, 
wygłoszonym na zjeździe partyjnym SPD 12 VI 1919 w  Weimarze (op. cit., s. 8).
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O bok p rzy toczonego  w yżej a r t .  165, .k o n sty tu c ja  w e im a rsk a  za w ie ra ła  sze­
reg dalszych  jeszcze p o sta n o w ień , o d zw ie rc ie d la jący c h  w  p e w n y m  s to p n iu  po ­
s tu la ty  m a s  p ra c u ją c y c h  i 'tw orzących  łączn ie  p rz e s ła n k i o k re ś la ją c e  sy tu a c ję  
s°c ja ln o -p ra w n ą  k la sy  ro b o tn icze j. P rz e p isy  te , z a w a rte  w  ro zd z ia le  p ią ty m  
ko n sty tu c ji, p t. Życie gospodarcze dotyczą m . in.: zasady , że o rg a n iz a c ja  życia 
gospodarczego m usi o dpow iadać  zasadom  sp raw ied liw o śc i i  zm ierzać  do z a ­
pew n ien ia  w szy s tk im  eg zy sten c ji g o d n e j cz łow ieka (a rt. 151), m ożliw ości w y ­
w łaszczenia i u sp o łeczn ien ia  p ry w a tn y c h  p rze d s ięb io rs tw  g o spodarczych  (art.
156), u s ta n o w ien ia  je d n o lite g o  p ra w a  p rac y  (art. 157), w o lnośc i z rzeszan ia  się 
w  zw iązk i zaw odow e, celem  zabezp ieczen ia  i  p o p ra w y  w aru n k ó w  p ra c y  (art.
159), s tw o rzen ia  p ań s tw o w e j o rg a n iz a c ji ubezp ieczeń  spo łecznych  (a rt. 161). 
w y stąp ien ia  w  sp ra w ie  m ięd zy n aro d o w eg o  u re g u lo w a n ia  s to su n k ó w  p rac y  
(art.. 162), zabezp ieczen ia  m ożliw ośc i u trz y m y w a n ia  się z  p ra c y  a lbo  za p ew ­
nien ia  n iezb ęd n eg o  u trz y m a n ia  (a rt. 163)41.

P rzy to czo n e  w yżej a r ty k u ły  k o n s ty tu c ji w e im arsk ie j, chociaż d a lek ie  od 
soc ja listycznych  p o s tu la tó w  k la s y  ro b o tn icze j, s ta n o w iły  je d n a k  w y d a rz e n ie  
ogrom nej w ag i: ża d n a  z  do tychczasow ych  k o n s ty tu c ji  b u rżu a z y jn o -d e m o k ra -  
tycznych  n ie  fo rm u ło w a ła  tak ieg o  o b szernego  (chociaż m g liśc ie  sp recy zo w a­
nego) k a ta lo g u  zasad  so c ja ln y ch . C hociaż w sp o m n ian e  a r ty k u ły  m ia ły  c h a ra k ­
te r  p ro g ra m o w y  i n ie  d a w a ły  p o d staw  do sfo rm u ło w an ia  n a  ich  p o d staw ie  
roszczeń p ra w n y c h  w obec p a ń s tw a  42, k o n s ty tu c ja  o d zw ie rc ie d la ła  n ie w ą tp liw ą  
P opraw ę sy tu a c ji cz łow ieka p rac y  ja k o  o b y w ate la , co sam o p rzez się  s ta n o ­
w iło w y ra z  siły  k la sy  robo tn icze j.

W  w e im arsk im  sy stem ie  so c ja ln o -p ra w n y m  k luczow e znaczen ie p o siad a ł 
a,rt. 165 k o n s ty tu c ji o  sy stem ie  p rz e d s ta w ic ie ls tw  p rac o w n iczy c h  w  gosp o d arce  
(radach  ro b o tn ic z y c h )43. D latego  też  rea liz a c ja  tego p rze p isu  je s t sy m p to m a­
tyczna d la oceny  sku teczności całego sy s tem u  p ra w a  socjalnego .

W y k o n an ie  dyspozycji a r t .  165 k o n s ty tu c ji  n a s tą p iło  w- p o stac i u s ta w y
0 ra d a c h  za k ła d o w y c h  (B etriebsra tegesetz ) z 1920 r., o raz  dalsze j u staw y , 
U pow ażniającej do d e leg o w an ia  członków  ra d  za k ła d o w y c h  do ra d  n ad z o r­
czych spó łek  k a p ita lis ty c z n y c h  z 1922 r. N ie w n ik a ją c  w  dość sk o m p lik o w an ą  
m a te r ię  p ra w n ą  ty ch  u s ta w , k tó re  z re sz tą  n ig d y  n ie  b y ły  w y k o rz y s ta n e  
w  pełn i, zgodnie z ich  tre śc ią  p ra w n ą , w a r to  na ty m  m ie jsc u  zw rócić u w ag ę  
na p ew n e ty lk o  ich  cechy. P rz e d e  w szy s tk im  za n ik ła  nazw a „ ra d a  ro b o tn ic za”,

41 Według polskiego tekstu konstytucji weimarskiej, opublikowanego w  zbiorze 
Pt. Nowe Konstytucje pod red. J. M a k o w s k i e g o ,  Warszawa 1925.

42 Pisząc o artykułach socjalnych konstytucji weimarskiej, Kaskel stwierdzał: 
"Zgodnie z ich sformułowaniem, artykuły te nie zawierają zwykle właściwych 
noi*m prawnych, na których treści imogłoby być bezpośrednio oparte roszczenie 
Prawne, lecz raczej sformułowanie programu, dla przyszłego ustawodawstwa” (op. 
cit., s. 7).

48 Por. na ten temat J. R a c h o c k i ,  Geneza koncepcji „demokracji gospodar­
czej” a związki zawodowe w Niemczech, w szczególności I. Geneza teorii „demo­
kratyzacji gospodarki”. „Przegląd Zachodni” nr 3/1966, s. 3 i in.
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m a ją c a  re w o lu c y jn y  p o sm ak . P o  w tó re , p o d sta w o w y m  za d an iem  ra d y  z a k ła ­
dow ej by ło  .zabezpieczenie „p o k o ju  p r a c y ” (A r b e i ls jr ie d e n ), t j .  tro s k a  o za ­
p o b ie g an ie  k o n flik to m , p ro w a d zą cy m  ido s tra jk u . P o n a d to  m ia ły  one w sp ie ­
ra ć  p raco d aw có w  w  w y k o n y w a n iu  celów  z a k ła d u  p rac y . U sta w a  z 1922 r.
o d e leg o w an iu  p rac o w n ik ó w  w  sk ła d  r a d  n ad zo rczy ch  p o tw ie rd z a ła  o sta teczn ie  
k a p ita l is ty c z n y  c h a r a k te r  sy stem u . F ia sk o  o b ie tn ic  w  sp ra w ie  so c ja liza c ji go ­
sp o d a rk i (a rt. 156 k o n sty tu c ji) , zostało  w  te n  sposób  p rzy p ieczę to w an e . O by­
dw ie  u s ta w y  s ta n o w iły  o u trw a le n iu  k ap ita lis ty c z n e g o  sy s tem u  gospodarczego , 
w  k tó ry m  zab ezp iecza jąc  p rac o w n ik o m  i ich  p rze d staw ic ie ls tw o m  p ew n e  
u p ra w n ie n ia , jed n o cześn ie  sa n k c jo n o w a ły  ich  p o d p o rzą d k o w a n ą  i  za leżną 
w zg lęd em  p raco d aw có w  pozycję. W obec ty c h  zasad n iczy ch  tre śc i in n e  po­
s ta n o w ie n ia  u s ta w , p rzy z n a ją c y c h  rad o m  za k ła d o w y m  k o m p e ten c je  w  dzie­
d zin ie  u d z ia łu  w  p rz y jm o w a n iu  i z w a ln ia n iu  p rac o w n ik ó w , n a d z o ro w a n iu  
o ch ro n y  p ra c y  w  z a k ła d ac h , u d z ia łu  w  k o m is jac h  roz jem czych  d la sp ra w  
sp o rn y ch  itp . —  m ia ły  c h a ra k te r  w tó rn y . Z aw ik łan a  p ro c e d u ra  fu n k c jo n o w a ­
n ia  ra d  zak ład o w y ch , liczne lu k i w  p rze p isac h , u m o ż liw ia jąc e  p raco d aw co m  
p o m ija n ie  r a d  za k ła d o w y c h  —  d o p e łn ia ły  o b ra z u  sy tu a c ji p rac o w n ik ó w  w  za­
k ła d a c h  p rac y .

M im o te j k ry ty c z n e j ocen y  is to ty  w y m ien io n y ch  u s ta w , n a leży  p o d k reślić , 
że s ta n o w iły  on e  je d n a k  p ew n e  osiągnięcie . Od ro zw o ju  w a ru n k ó w  p o lity cz ­
n y ch  i g o sp o d arczy ch  N iem iec zależało , ja k a  t re ś ć  w y p e łn i te  fo rm a ln e  ram y . 
N ies te ty , sy tu a c ja  n ie  k sz ta łto w a ła  s ię  d la  k la sy  ro b o tn icze j p om yśln ie . S ta ­
b ilizac ja  u s tro ju  k ap ita lis ty c z n e g o , ja k a  n a s tą p iła  w  sk a li m ięd zy n a ro d o w e j 
o d  p o ło w y  la t  d w u d z ie sty ch , spow odow ała  w y co fan ie  szereg u  u s tę p s tw  so­
c ja ln y c h  (m. in. w  1924 r. zaw ieszono  o b o w iązy w an ie  8-godzinnego  dn ia 
p rac y , p rze d  ty m  n o to ry cz n ie  n ie  p rzes trzeg an eg o  p rz e z  p racodaw ców ). N a­
s tę p n e  la ta  w ie lk ieg o  k ry z y su  (1929— 1932) ró w n ież  n ie  S p rzy ja ły  ro zsz e rza n iu  
zdobyczy  so c ja ln y ch  p rze z  k la sę  robo tn iczą .

Co się  tyczy  ra d  ro b o tn iczy ch  w yższego  szczebla , p o zazak ład o w y ch  (o k rę­
gow ych  i ra d y  Rzeszy), p rze w id z ia n y ch  w  a r t .  165 k o n s ty tu c ji , to  n ig d y  n ie  
zo s ta ły  one pow o łane . W  te j sy tu a c ji n ie  by ło  ró w n ież  p o trze b y  o rg an iz o w a­
n ia  sy s te m u  ra d  gospodarczych , o k tó ry c h  p rz e w id y w a n e j ro li by ła  m ow a 
w yżej. J e d y n y m  w y ją tk ie m  b y ła  u tw o rzo n a  ro zp o rząd zen iem  z m a ja  1920 r. 
T ym czasow a R ad a  G ospodarcza R zeszy (V orlaufiger Reichsw irtschaftsrat) ,  
a le  też je j d z ie je  są w y ją tk o w o  w ym ow ne. Is tn ia ła  on a  fo rm a ln ie  do 1930 r., 
n ig d y  n ie  p o d e jm u ją c  ja k ie jk o lw ie k  dz ia ła ln o śc i i p o zo sta jąc  tw o re m  w  p e ł n i ' 
iluzo rycznym . W  la ta c h  1926— 1930 p a r la m e n t d e b a to w a ł p e rm a n e n tn ie  n ad  
je j sk ła d em  i liczebnością, a b y  w reszc ie  od roczyć sp ra w ę  n a  czas n ieo k reś lo n y , 
k ie d y  ok aza ło  się, że k o le jn y  p ro je k t  u s ta w y  w y m ag a łb y  zm ian y  a r t.  165 k o n ­
s ty tu c ji , a n ie  by ło  w  p a r la m e n c ie  o d p o w ied n ie j w iększości.

T akże  k o n ce p c ja  „ ró w n o p ra w n e j w sp ó łp ra c y ” o rg a n iz a c ji k a p ita lis ty c z ­
n y ch  i zw iązków  zaw odow ych  u p ad ła , ja k  ty lk o  b u rż u a z ja  m og ła  sob ie  po ­
zw olić n a  z a n ie ch a n ie  dem agogii. J e d y n y  o rg a n iz a c y jn y  w y ra z  te j w spó ł-
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Pracy to  tzw . C e n tra ln a  W spó lno ta  R obocza P rz em y sło w y c h  P raco d aw có w  
1 P raco w n ik ó w  N iem iec, u tw o rzo n a  w  1918 r. d la  o p rac o w a n ia  w a ru n k ó w  
Przejścia do g o sp o d a rk i po k o jo w ej. B y ła  ona ty p o w y m  re z u lta te m  ró w n o w ag i 
S1ł- Z a in te re so w a n ie  b u rż u a z ji po legało  n a  p rze rz u cen iu  części o d p o w ied z ia l­
ności za tru d n o śc i p o w o jen n e  n a  zw iązk i zaw odow e. P o s tan o w ie n ia  z a w a r te j 
umowy, do tyczące j m . in . n ie k tó ry c h  w a ru n k ó w  św iad czen ia  p rac y  ( jak  8-go- 
dzinny dzień  p ra c y  itp.), b y ły  z resztą , począw szy  od 1919 r., sy s tem a ty cz n ie  
sabotow ane i ła m a n e  p rzez  p raco d aw có w . D la tego  te ż  zw iązk i zaw odow e 
stopniowo w y s tę p o w a ły  ze W spólno ty . P o  u su n ię c iu  się n a jw ię k sz e j c e n tra li  
^w iązkowej AD G B ,  W spó lno ta  form alin ie s ię  ro zw iąza ła  w  1924 r.

To, co s ta n o w iło  trw a ły  d o ro b ek  m as p rac u jąc y ch , w y m u szo n y  n a  b u rż u -  
azji w  to k u  rew o lu c ji m ożna sp ro w ad zić  do  n a s tę p u ją c y c h , u zn a n y ch  p rzez  
Prawo p ra c y  in s ty tu c ji: 1) w olność k o a lic ji, tj .  u zn a n ie  zw iązków  zaw odo­
wych za u s ta w o w e p rz e d s ta w ic ie ls tw a  in te re só w  g o sp o d arczy ch  i  so c ja ln y ch  
ftias p rac u jąc y ch , n ie za leż n ie  od tego, czy poszczególn i p raco w n icy  są  czy 
też nie są  cz łonkam i zw iązku , 2) zo rg an izo w an e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  in te re só w  
robotniczych n a  te re n ie  z a k ła d u  p racy , w  p o stac i ra d y  za k ła d o w e j, 3) u zn a - 
nie u k ład ó w  zb io row ych  p ra c y  —  za w ie ra n y c h  m iędzy  zw iązk am i zaw odo­
wymi a o rg a n iz a c ja m i p raco d aw có w  —  za ró w n e  u s ta w ie  źród ło  n o rm , re g u ­
lu jących  w a ru n k i p ra c y  ii p łacy .

M niej lu b  b a rd z ie j k o rzy s tn e  u re g u lo w a n ie  szczegółow ych z a g a d n ie ń  o ch ro ­
ny p ra c y  i  w a ru n k ó w  je j św iad czen ia  m u sia ło  o d tą d  by ć  ta k  lu b  inacze j 
zw iązane z w y m ie n io n y m i w y że j trz e m a  in s ty tu c ja m i p ra w a .

In n e  zag ad n ien ie , k tó re  n a ro s ło  s topn iow o z b ie g iem  la t, w  m ia rę  s ta b ili-  
Zacji i  d o k o nyw anego  p rzez  b u rż u a z ję  zw ro tu  w  p ra w o  —  to  w y k ła d n ia  is t-  
nieiących  p rzep isów  p rzez  o rzeczn ic tw o  sądów , w  szczególności zaś S ąd u  P ra c y  
Rzeszy, ro z p a tru ją c e g o  sp ra w y  o zn aczen iu  p reced en so w y m . W  w y b itn y m  
stud ium  o rzeczn ic tw a S ąd u  P ra c y  Rzeszy, n a p isa n y m  w  1931 r . 44, O tto  K a h n -  
F reu n d  udow odn ił, iż k ie ru je  silę on  w  sw ych  in te rp re ta c ja c h  k o n s tru k c ja m i 
P raw nym i faszy zm u  w łosk iego , zm ierza ją c  do p o zb aw ien ia  zw iązków  zaw o­
dow ych ich  zdobyczy i p o d p o rzą d k o w a n ia  in te re so m  p raco d aw có w  i b u rż u a -  
zy jnej b iu ro k ra c ji. P rz e c iw s ta w ia ją c  s ię  p rze w o d n ie j id e i S ąd u  P ra c y  R zeszy 

ide i „p o k o ju  gosp o d a rczeg o ” m ięd zy  zw iązk am i zaw o d o w y m i a p rac o d a w - 
Cami, K a h n -F re u n d  p isa ł:

„Jeżeli usiłuje się postawić w  miejsce walki socjalnej panowanie wyższych 
urzędników, to stworzyło się tym systemem dyktatury socjalnej, socjologiczne 
i psychologiczne przesłanki także dla dyktatury politycznej” 4!.

44 O. K a h n - F r e u n d ,  Das soziale Ideal des Reichsarbeitsgerichts. „Abhan- 
dlungen zum Arbeitsrecht”, Hft. 7, Mannheim—Berlin—Leipzig 1931. Praca ta zo­
ra ła  ostatnio wydana przez Thilo Ramima w  zbiorze pt. Arbeitsrecht und Politik. 
Neuiwied a 1 9 6 6 .

45 Op. cit., (Arbeitsrecht und Politik, jw.), s. 210.
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T a k  w ięc, je ś li chodzi o N iem cy  —  o d b y w a ł się  n a  p rz e s trz e n i kiilku la t 
p rze jśc io w y ch , od  z a ch w ia n ia  się u s tro ju  spo łeczno-gospodarczego  k a p i ta l i­
zm u do jeg o  s ta b iliz a c ji  w  po łow ie  la t dw u d zie sty ch , p roces re s ty tu c j j  n ie ­
podzie lnego  p a n o w a n ia  k a p ita łu . W  p ie rw sze j faz ie  teg o  o k re su  h is to ry c z­
nego  is tn ia ły  n ie w ą tp liw ie  p o w ażn e , o b ie k ty w n e  p rzesłanki: d la  p rzem ian  
s tru k tu ra ln y c h  o c h a ra k te rz e  so c ja lis ty czn y m . N ie zo s ta ły  on e  w y k o rz y sta n e  
z pow o d u  re fo rm is ty c zn e j i a n ty re w o lu c y jn e j p o s ta w y  p rzyw ódców  SPD  
i zw iązków  zaw odow ych . O p an o w an i w rę cz  o b se s ją  legalizm u , o d rzu ca jąc  
w sze lk ie  fo rm y  re w o lu c y jn e j, p o z a p a r la m e n ta rn e j d z ia ła ln o śc i, s ta ra li, się 
je d y n ie  o p ra w n e  u sa n k c jo n o w a n ie  sw oich  —  ja k że  sk ro m n y ch , w  sto su n k u  
do  ów czesnych  m ożliw ośc i —  k o n c e p c ji i  p o s tu la tó w . P o w sta łe  tą  d ro g ą  in ­
s ty tu c je  i o rg an iz ac je  —  o k tó ry c h  b y ła  m ow a w yżej —  o k az a ły  się  je ­
d y n ie  ta k ty c z n y m  u s tę p s tw e m  b u rżu a z ji, d em o k ra ty cz n ą  osłoną , d la  je j n ie ­
n a ru szo n eg o  w  istocie  p a n o w a n ia . P o  u s ta b iliz o w a n iu  się p o d sta w  u s tro ju , 
o sło n a  t a  p rz e s ta ła  być u ży teczn a  i zos ta ła  p rzez  b u rż u a z ję  b ezce rem o n ia ln ie  
o d rzu c an a  —  chociaż  fo rm a ln ie , w  p rz e p isa c h  p ra w a  —  is tn ia ła  n ad a l, n ie  
b ęd ąc  n ig d y  u ch y lo n a  w  o k res ie  R e p u b lik i W eim arsk ie j.

VI. ZAKOŃCZENIE

Po zak o ń czen iu  I w o jn y  św ia to w e j k ra je  k a p ita lis ty c z n e  p rzeszły  o k res  
w strzą só w  rew o lu c y jn y ch , z a g raża ją cy ch  po d staw o m  ich  u s tro ju  społecznego. 
C hociaż w  poszczegó lnych  k ra ja c h  podłożem  ru ch ó w  rew o lu c y jn y ch  by ły  
rodzim e k o n f lik ty  k lasow e, to  isk rą  za p a ln ą  d la  w y s tą p ie ń  m as p ra c u ją c y c h  
b y ła  R ew o lu c ja  P aźd z ie rn ik o w a  w  R osji i je j idee  spo łeczne i po lityczne.

B u rż u a z ja  bezw zg lęd n ie  zw alcza ła  ru c h  rew o lu c y jn y , k o rz y s ta ją c  ze 
w szy s tk ich  śro d k ó w  p rzy m u su , ja k im i ro zp o rząd zała . Z arazem  je d n a k  w y ­
k az a ła  znaczną  e lastyczność, p o d e jm u ją c  w  sw y ch  p ro g ra m ac h  n ie k tó re  po ­
s tu la ty , g łoszone od  d a w n a  p rzez  ru c h  ro b o tn iczy  i u rze czy w is tn io n e  w  Rosji 
R adzieck ie j. E ra  ogó lnego  k ry z y su  k ap ita lis ty c zn e g o  sy s tem u  w  ty m  m. in. 
z n a la z ła  sw ój w y ra z , iż  s ta ło  się n iem o żliw y m  utrzym ain ie panow an.ia b u rż u ­
a z ji w y łączn ie  ś ro d k a m i p rzem ocy . T en  zw ro t w  po lity ce  n a  rzecz zach o w a­
n ia  u s tro ju  k ap ita lis ty c zn e g o  p rzy sz ed ł k lasom  p o sia d a jący m  ty m  ła tw ie j, 
że w szędzie u d z ie liły  je j pom ocy ii w sp a rc ia  ideo log icznego  i p o litycznego  
re fo rm is ty c zn e  p a r t ie  so c ja ld em o k ra ty czn e . Z y sk aw szy  już  za u fan ie  b u rż u a z ji 
sw y m  s to su n k iem  do im p e ria lis ty c z n e j w o jn y , pon o w n ie  zda ły  egzam in  p rz e ­
c h w y tu ją c  p rzew o d n ic tw o  w  ru c h a c h  m aso w y ch , w  o k resie  p o w o jen n y ch  
w strzą só w  rew o lu c y jn y ch . S o c ja ld em o k ra c i o p e ro w a li p rzy  ty m  hasłam u do­
ra ź n y c h  ko rzyśc i so c ja ln y ch  d la  k la sy  ro b o tn icze j, p rz e c iw sta w ia ją c  je  k o m u ­
n is ty cz n y m  żąd an io m  w a lk i o d y k ta tu rę  p ro le ta r ia tu , a w ięc  o p r io ry te t za ­
g a d n ie n ia  w ładzy .

W  to k u  w y d a rz e ń  k la sa  ro b o tn icza  u z y sk a ła  sze reg  ko rzyśc i so c ja ln y ch
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w poszczególnych k ra ja c h ,  p rzy  czym  zasiąg  je j zdobyczy b y ł ty m  w iększy , 
im siln ie jszy  b y ł w  d a n y m  k r a ju  ru c h  re w o lu c y jn y 4G.

Szczególnie c h a ra k te ry s ty c z n y m  posun ięciem  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h  —■ 
przy w sp ó łp racy  re fo rm is ty c zn y c h  p rzy w ó d có w  so c ja ld em o k rac ji —  było  po ­
d o ła n ie  do życia tra k ta te m  w e rsa lsk im  M ię d zy n a ro d o w e j O rg a n iz ac ji P ra c y  
* Podjęcie p rzez  n ią  dzia ła lnośc i m a ją c e j dop row adzić  do w y p ra co w a n ia  
W zorcowych zasad  i  n o rm  o ch ro n y  p rac y . M ia ła  ona s tan o w ić  ró w n ież  m ięd zy ­
narodow e fo ru m  w sp ó łp rac y  m ięd zy  rząd am i, p rac o d aw ca m i i re p re z e n ta n ta m i 
refo rm istycznego  ru c h u  zaw odow ego. M im o dem agog icznej tre śc i h a se ł po ­
stępu soc ja lnego  i  sp raw iedliw ościi spo łecznej, ja k im i o p e ro w a ła  M O P, u tw o ­
rzenie je j p rzyn iosło  m aso m  p ra c u ją c y m  o k reś lo n e  korzyści.

M im o że w  pó źn ie jszy m  o k res ie , k ie d y  m inęło  zag rożen ie  eg zy sten c ji 
u stro ju  k a p ita lis ty c zn e g o , k la sa  ro b o tn icza  zos ta ła  p o zb aw io n a  sze reg u  sw ych  
zdobyczy soc ja lnych , to  je d n a k  w  o k res ie  p o rew o lu c y jn y m  w y p ra co w a n o  — 
m - in. na fo ru m  M O P —  szereg  zasad , k tó re  n a  p rz e s trz e n i m in io n y ch  dzie­
sięcioleci u trw a li ły  się i rozw inę ły . N ależą  do n ic h  ta k ie , ja k  n p . za sa d a  w o l­
ności k o a lic ji, o b o w iąz u ją ca  w szędzie, poza p a ń s tw a m i ty p u  faszystow sk iego , 
zasada k o le k ty w n eg o  re g u lo w a n ia  w a ru n k ó w  p rac y  i  p ła cy  w  d rodze za w ie­
ran ia u k ła d ó w  zb io row ych  p racy , za sad a  p ow szechne j o ch ro n y  i  szko len ia  
zaw odow ego p rac o w n ik ó w  m łodoc ianych , zasada  szczególnej o ch ro n y  m a ­
c ierzyństw a i p ra c y  k o b ie t, za sad a  u b ezp ieczen ia  p ra c u ją c y c h  n a  w y p ad e k  
starości, choroby , w y p ad k ó w  p rzy  p ra c y  i b ez robocia  i  sizereg in n y ch . K lasa  
robotnicza zdoby ła  też  —  chociaż n ie  w e w szy s tk ich  p ań s tw ac h  k a p i ta l i­
stycznych jed n ak o w o  u z n a w a n e  —  u p ra w n ie n ia  w  zak res ie  re p re z e n to w a n ia  
sw ych in te re só w  zaw odow ych  i  so c ja ln y ch  w  z a k ła d ac h  p racy , co w y ra ża  się 
W spółcześnie w  ró żnych  fo rm a ch  o rg an iz ac y jn y ch .

O becnie rozpow szechn ione je s t m n ie m a n ie , że m asy  p ra c u ją c e  w  k ra ja c h  
k ap ita lis ty czn y ch  u z y sk u ją  n a jw ię k sz e  ko rzyśc i w  o k res ie  d o b re j k o n iu n k tu ry , 
Pełnego z a tru d n ie n ia  i ogó lne j p ro sp e r ity  g ospodarcze j, g łó w n ie  w sk u te k

16 Prawidłowość ta w pełni dotyczy również Polski. Ustawodawstwo pracy roz­
wijało się zwłaszcza w  latach 1918—1920 pod bezpośrednim wpływem i naciskiem  
rewolucyjnego ruchu klasy robotniczej i pod wrażeniem rewolucyjnych przeobrażeń 
y  sąsiedniej Rosji Radzieckiej. Polskie ustawodawstwo pracy z tego okresu nale­
żało do najbardziej postępowych, przewyższając w wielu wypadkach normy Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy, w  której zresztą Polska aktywnie współpraco­
wała. Podobnie jak w innych krajach nastąpił w  Polsce poczynając od drugiej po- 
ł°wy lat dwudziestych regres socjalny: zmieniano na niekorzyść mas pracujących 
Wiele przepisów, a nowo wydawane normy prawne miały często wręcz antyrobot- 
niczy charakter.

Szczegółowe omawianie na tym miejscu problematyki, będącej przedmiotem  
niniejszego opracowania w  odniesieniu do Polski wydaje się niecelowe, wobec 
stosunkowo niedawno wydanej, obszernej książki prof. M. Ś w i ę c i c k i e g o  pt. 
Kstytucje polskiego prawa pracy w latach 1918/1939. Warszawa, PWN 1960, ss. 243. 
raca ta, w  oparciu o nadzwyczaj szeroką bazę źródłową, przedstawia wyczerpująco 

odnośną problematykę a jej wnioski dotyczące okresu, którym zajmuje się niniej­
sza praca są identyczne (por. zwłaszcza cz. I — Okres 1918—1920, ss. 11—60).
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d z ia ła n ia  m ech an izm ó w  ry n k o w y c h  (d eficy t s iły  roboczej w  k ra ja c h  ro zw i­
n ię ty ch  gospodarczo , w  szczególności d o tk liw y  b ra k  p rac o w n ik ó w  w y k w a li­
fikow anych ). Z asad n o śc i tego  p o g lą d u  n ie  m ożna ca łkow ic ie  kw estionow ać, 
chociaż w y p a d a  w sp o m n ieć  o cz y n n ik a ch  pozaekonom icznych , p rz y c z y n ia ją ­
cych  się do s to su n k o w o  w ysok iego  s ta n d a rd u  soc ja lnego  w  ty c h  k ra ja c h , ja k  
np. liczebność, siła  i s p ra w n a  o rg a n iz a c ja  zw iązków  zaw odow ych  czy is tn ie ­
n ie , d y n am iczn y  rozw ój i o s iąg n ięc ia  w e w szy s tk ich  dziedz inach  p a ń s tw  
so c ja lis ty czn y ch .

D ośw iadczen ia  la t  1918— 1923 św iadczą  o tym , że re o r ie n ta c ja  p o lity k i so­
c ja ln e j b u rż u a z ji n a s tą p iła  w  ok resie , g d y  sy tu a c ja  gospodarcza w  w ięk - 
szościi k ra jó w  k a p ita lis ty c z n e j E u ro p y  b y ła  tru d n a , w ręcz k ry zy so w a. P o ­
w szech n y m  z ja w isk ie m  b y ła  in f la c ja , p an o w a ło  m aso w e bezrobocie , w szędzie 
n a s tą p i ł  p o w ażn y  sp a d e k  p ro d u k c ji p rze m y sło w ej, po łączony  z u p ad k iem  w y ­
n iszczonego w o jn ą  ro ln ic tw a . D ążenie do w y co fan ia  się  z u s tę p s tw , u czy ­
n io n y c h  m asom  w  dziedz in ie  so c ja ln e j p o d  w p ły w em  o b a w y  p rz e d  n a d c ią ­
g a ją c ą  lu b  b ęd ącą  w  to k u  rew o lu c ją  —  w ła śn ie  w ted y , g d y  w  połow ie la t 
d w u d z ie s ty c h  sy tu a c ja  g o sp o d arcza  u leg ła  p o p raw ie  a u s tró j u s ta b ilizo w a ł 
się  —  je s t św ia d ec tw em  w ie lk ieg o  znaczen ia , ja k ie  d la  w a lk i ii zdobyczy 
m ięd zy n a ro d o w e j k la sy  ro b o tn icze j m ia ła  R ew o lu c ja  P aźd z ie rn ik o w a .

Przegląd Zachodni, n r  3-4 , 1967 Instytut Zachodni


